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segląd Polityczny.

nap* /ek cy i Kallay złożył wczoraj na pełnem 
podiędrfeniu delegacyi węgierskiej nowe oświadcze- 

JakK m ieniające nieco tę wersyę jego oświadcze­
n ia, które złożył był w wydziale spraw zagrani­
cznych, a którą W. Abendpost nazwała niedokła­
dną. Niemniej ajencya Stefaniego daje objaśnienie, 
jakie p. Kallay złożył posłowi włoskiemu w Wie­
dniu. Oba te oświadczenia, które nas doszły dziś 
w południe, zamieszczamy w dziale „Ostatnie W ia­
domości."

Oświadczenia złożone przez bar. Kallaya w wy­
dziale spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej 
zwróciły baczną uwagę wszystkich rządów, jak o 
tern wnosić można z dzienników rządowych, horda. 
allg. Ztq podając obszernie telegrafowaną treść 
tych oświadczeń, zwraca na nią „szczególną uwa­
gę" czytelników i zaleca je dla tego, iż „obejmu­
ją  one krótko i treściwie najważniejsze zdarzenia 
z polityki międzynarodowej i opatrują je wiaro- 
godnym komentarzem." Tak zjazd gdański, jak 
świeże spotkanie się monarchów w Wiedniu po­
ruszone tu zostały „i opinia publiczna mogła po 
wziąść z zadowoleniem, jak  swobodnie i organi­
cznie oba te fakta wchodzą w system polityczny, 
którego utrwaloną podstawę tworzy przymierze ce­
sarstw środkowej Europy. A system ten znaczy 
tyle, co sprawa pokoju europejskiego. “

Niezwykle krótko toczyła się dyskusya na osta- 
tniem pełnem posiedzeniu delegacyi austryackićj 
nad sprawami zagranicznemi. Wprawdzie jest rze­
czą utartą, iż punkta ciężkości narad delegacy.) 
szukać zawsze trzeba w komisyacb, lecz na peł­
nem posiedzeniu, mimo to ożywia się czasem dy- 
skusya, czegi w tym roku niebyło. Rozumie się, 
iż powodem szybkiego załatwienia budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych , jest niewątpliwie 
prowizoryum zachodzące w kierownictwie tegoż 
ministerstwa. Del. Magg zrobił kilka uwag nad 
Księgą Czerwoną, które Kallay sprostował i na 
tem skończyła się dyskusya ogólna: a w dysku- 
Byi szczegółowćj użalał się tylko del. Wiesenburg 
na zwłokę w ogłaszaniu sprawozdań konsular­
nych. Poczem przyjęto bez zmiany cały budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Gaz. Kotońska, jak  nadmieniliśmy, napędzała 
narodowo liberalną partyę do pojednania się z se- 
cesyonistami, bo jeśli kanclerz odstąpi od zamiaru 
zbliżenia się do centrum, będzie można wejść z nim 
w porozumienie pod względem programu finanso­
wego i socyalnego. Na to odpowiada Nordd allg. 
Ztg, że secesyoniści wyrzekli się zdolności stania 
się partyą rządową a rząd może wtedy tylko 
z partyą narodowa-liberalną trzymać, jeżeli ta sta­
nowczo zwróci się przeciw seeesyonistom i postę­
powcom.

Kwestya monopolu tytoniowego w Niemczech, 
ważną odgrywała rolę w wyborach. Fabrykanci 
tytoniu i kupcy, nie wyjmując najdrobniejszych, 
straszyli wyborców podrożeniem tytoniu po zapro­
wadzeniu monopolu i dla tego skłaniali wybor­
ców do głosowania na kandydatów anti rządowych. 
Z tego powodu Nordd. allg. Z  tg rozbiera tą kwe- 
Btye i dowodzi, że tytoń nie podrożeje przez mo­
nopol, lecz tylko zysk, jakim d z i e l ą  się dzis fa­
brykanci i sprzedawacze, wpłynie do skarbu, bo 
zachowując dzisiejsze ceny, przyniesie on przeszło 
150 milionów marek a nadto konsument me bę­
dzie narażony na 'oszustwo i wyzyskiwanie.

Siiddeutsche Presse zaprzecza pogłosce o zamia­
rze ustąpienia ministra bawarskiego Lutza, który 
pobity został w kwestyi szkolnej przez katolicką 
większość Izby. Dziennik ten twierdzi, że owszem 
stanowisko ministra utrwaliło się.

ba deputowanych nad interpelacyami tyczące  ̂
się sprawy tunetańskićj. N aquetze  skrajnćj ew 
cy uderzył natarczywie na ministeryum, ktor , 
jak rzekł, upierało się niestety, nie chcąc zwołać 
Izby, zanim jeszcze sprawa Tunisu przybrała dzi 
siejsze rozmiary. Rząd, zdaniem jego, sądził, ze 
będzie mógł uzyskać uległą sobie większość. Ad°i; 
ność mobilizacyi armii francuskićj osłabła, a kmj 
wystawiony otworem na napady nieprzyjaci • 
Jest on jednak spokojny w tćj chwili , gdy na 
nowe tory parlamentarne wstępuje, mając nadzie 
ję , że żaden członek tego ministeryum me utrzy 
ma się w swym gabinecie. Zarzuty Naqueta y 
woływały ciągle oklaski ze skrajnćj lewicy i a P »  
wicy, a środek i lewica trzymały się spokojne, 
co było oznaką, iż mówca znajdzie się w ma 1 
szóści. Bonapartysta Janvier de la Motte rzeai, 
nie potrzebuje nic dodać do słów Naque \  
Faure oskarżał szczególnie administracyę woj - 
wa, która narażając armię algierską ZJ ,
jć f szczupłych sił, na porażki, skompromitowała
całą armię. Podaje on szczegóły n ie k o rz y s t^  
urządzeniach sanitarnych, wykazuje, że y . 
panie, które prócz podoficerów i trębacza y y 
po dwóch, trzech lub pięciu ludzi. Mowa to p w 
jętą była hałaśliwym śmiechem i okrzyka • 
nister wojny Farre bronił się w dług J -
nie wzbudził jednak uwagi Izby na sieb - P 
wniał on, że robił, co tylko mógł, zaprzeczał twier­
dzeniom Le Faura i twierdził, że,. . .  armii 
nych sił zbrojnych w Afryce, m0¥ ‘Z ^ r z a ^ i a  
nic nie ucierpiała Hr. Roy z prawicy uderza na 
system ministra wojny, ale broni jego działania 
w wyprawie na Tunis. Wczoraj miał Clćmenceau 
zażądać dochodzenia w tćj sprawie przez komisyę
parlamentarną. „ . . , .

Paris-Journal oświadcza, że wszelkie pogłoski 
względem złożenia przyszłego gabinetu są przed­
wczesne, i że Gambetta przed nikim nie zwierzył 
się. Stan rzeczy obecny pozostanie, jakim  jest, 
dopóki Gambetta nie otrzyma urzędowego wezwa­
nia do złożenia gabinetu. Dziennik ten jednak 
nadmienia, że nazajutrz po otrzymaniu przez Gam- 
bettę polecenia, nowy gabinet ukonstytuje się u-
rzędownie. . , . ,  . . .

Times otrzymał obszerną wiadomość o zejściu 
się w zeszłą niedzielę Gambetty z księciem Walu 
na śniadaniu w restauracyi „Moulin rouge" w Pa­
ryżu. Śniadanie to dawał minister Dilke a obecni 
byli jeszcze sekretarz księcia, Knollys, Austin See 
i pułkownik Clarke, śniadanie zajęło przeszło 
dwie godzin. Ks. Walii zapytał Gambettę, czy wi­
dział się z Bismarkiem, czemu tenże zaprzeczył, 
dodając, że już trzeci raz objeżdża Niemcy inco­
gnito , ale nigdy nie przychodziło mu na myśl 
zgłosić się do ks. Bismarka, lubo jest pewnym, 
że przyjąłby go dobrze.

Do jednego z swych przyjaciół rzekł Gambetta 
po śniadaniu: Mogłem był jeszcze księciu Walii
powiedzieć, że objechałem brzegi od Holandyi aż 
do granicy rosyjskićj, żem wygodnie obejrzał i 
zbadał warownie na granicy rosyjskićj i że naby­
łem wyobrażenia o ogólnym systemie obrony tej 
granicy, a przez cały czas moich obserwacyj i 
badań nie byłem zaczepiany. Wiadomo, że Gam 
betta choruje na strategika i znającego się na 
sztuce wojennćj.

Donoszą z Washingtonu, że jenerał Sherman 
w rocznym raporcie swoim zaleca w interesie służ­
by wojskowej powiększenie etatu wojska amery­
kańskiego.

Dziś miała się odbyć rada ministrów w Rzy­
mie, na którą zjechali wszyscy członkowie gabi­
netu. Miano tam ułożyć program działalności par­
lamentarnej, gdyż parlament zbiera się d. 17 b. m.

Na korzyść usuniętego metropolity serbskiego Mi­
chała zaszła interweneya rosyjska. Rezydent Persi- 
aui wręczył rządowi serbskiemu notę, która ma hyc 
napisana w sposób bardzo stanowczy aoprocz tego 
odebrał ks. Milan list od Cara. Z nadchodzących 
świeżo z Serbii wiadomości zdaje się wynikać, że 
ks. Milan skłania się do załatwienia tej sprawy

W poniedziałek obradowała dalćj francuzka Tz-1 w sposób pojednawczy

Wiadomem jest, że zdaniem naszem w czo­
rajszy wybór posła do Rady państwa z K ra­
kowa nie odbył się ostatecznie w  warun­
kach odpowiadających znaczeniu starego 
grodu oraz mandatu, który on powierza 
W ybór ten nie był wynikiem walki lub kom­
promisu wielkich zasad i przekonań; nie by­
ły  wprowadzone w grę ani znaczniejsze in- 
teresa, ani zapasy stronnicze. A kcya w y ­
borcza była bladą i bez znaczenia, a w o- 
statniej chwili ograniczyła s ię ,ja k  w czo­
raj nadmieniliśmy, do zabiegów o mandat 
m iędzy hr. M iroszowskim a 1 Rem War- 
szauerem, za którymi nie stały ani stronni^ 
ctwa ani doniosłe sprzeczne sprawy lub siły.

Inaczej pojmujemy ważność i doniosłość 
aktu wyborczego z Krakowa. Kie może on 
być jedynie wyborem posła, powinien 
być aidrmacya a zw łaszcza zamanifestowa­
niem siły. Bez tego schodzi do rzędu wy- 

| borów z każdego innego okręgu w yborcze- 
go. W  naszem przekonaniu wybór z K ra­
kow a aby utrzymał się  na należytej w yso­
k o śc i, nie koniecznie musi w yw ołać stron­
nicze zapasy, ale powinien mieć doniosłe  
znaczenie św ietnego zwycięstwa krajowego 

li narodowego. Gdy go nie ma, staje się  
wyłącznie kw estyą osób, a wobec tej zda­
wało sie nam, że będzie najkorzystniej dla 
przyszłości, jeżeli zachowamy się biernie.

Gdybyśm y byli dostrzegli oprócz zasa­
dniczego skrzywienia doniosłości i znacze­
nia wyboru z K rakow a, które naszem za 
chowaniem chcieliśm y nacechowac, aby zwró­
cić na nie baczną a zaradczą na przyszłość  
uwagę, istotnego niebezpieczeństwa w kan­
dydatach, którzy prawdopodobne mieli za 
sobą szansy , bylibyśm y w y s ili z naszej
bierności. .

N iebezpieczeństw a tego jednak me w i­
dzieliśmy, a mamy nadzieję po dokonanym  
wyborze, że nie zostaniemy tyjp razem na­
rażeni w tej mierze na przykry zawód.

N ie idzie zatem oczywiście, abyśmy byli 
zadowoleni z przebiegu i skutku akcyi w y­
borczej , a że tak nie j e s t , * świadczy sta 
nowisko, jakie zmuszeni byliśm y zająć.

W obec świeżo dokonanego wyboru posła  
do Rady państwa wiedeńskiej z Krakowa 

rozwodzić się nad powodami i przyczynami 
warunków, w jakich odbył się ten akt po­
lityczny, nie chcemy. A le minęlibyśmy się 
z celem n aszeg o  zachowania się, gdybyśm y  
dziś już nie powiedzieli, że przypisać musimy 
w cześci obrót rzeczy tym , którzy podzielają 
nasz sposób zapatrywania się  na znaczenie 
i doniosłość mandatu krakow skiego,_ a któ­
rzy nie przedsięwzięli dość w cześnie nale­
żytych środków , aby udzielenie go odbyło 

'sie  i dokonanem zostało podług ich m yśli. 
M yśl ta m ogła nie zw yciężyć, ale powinna

była stanąć do walki. N ie jest to wymówką 
ani oskarżeniem, ale przestrogą na przyszłość. 
Tm trudność w iększa, tem zadanie ważniej­
sze; że trudność wielka wobec stosunków  
parlamentarnych w Austryi i przedłużają­
cych się w nieskończoność posiedzeń Rady 
państwa, zw łaszcza dla miasta pracy umy­
słowej i nauki, a głównie dla ludzi pracy 
i nauki, to nie ulega wątpliwości, ale w ła­
śnie dla tego przezorność i zapobiegliwość  
w wynalezieniu kandydatów odpowiadają­
cych praktycznie powołaniu Krakowa wedle 
myśli naszej i tych, którzy w m ieście ją  p o ­
dzielają, tem wyraźniej są wskazane. Niech 
zatem warunki w jakich wczorajsze wybory 
się odbyły, nie staną się precedensem lecz  
nauką.

Posiedzenia D elegacyj wspólnych odby­
wają się bez ministra spraw zewnętrznych, 
tem samem tracą na znaczeniu pod w zglę­
dem polityki zagranicznej, a przynajmniej 
z tego powodu D elegacye same przed so­
bą wytłóm aczyć mogą bladość swoich roz­
praw, chociaż wątpić należy, aby obecność 
ministra spraw zewnętrznych zmieniła była 
stan rzeczy pod tym względem , i żeby mi­
nister był w  położeniu powiedzenia coś 
stanowczego lub ważnego, a to dla tego, 
że najprawdopodobniej nie  ̂m iałby nic do 
powiedzenia, gdyż nic doniosłego nie za­
szło. G dyby zaś nawet coś podobnego przy­
gotowywać się miało, byłoby to w  stadynm  
nie nadającem się  do zwierzeń publicznych.

W  wydziale D elegacyi węgierskiej jed­
nak nie zważano wcale na nieobecność mi­
nistra i poruszono śmiało i bezw zględnie 
w szystkie najśw ieższe zdarzenia nawet w ie­
ści i pogłoski dziennikarskie. > .

Rozprawy ztąd powstałe przedstawiają 
się nam dzisiaj w  m gle zaprzeczeń Wiener 
Abendpost oraz najświeższych sprostowań 
dziwnych, zawiłych, niemal zdumiewając} ch, 
wywołanych oczyw iście nadzwyczaj^ nieko- 
rzystem wrażeniem, jakie sprawiły pierwsze 
doniesienia o wyrażeniach użytych przez re­
prezentantów rządu i byłego m inistia lir. 
Andrassego. Sprostowania te zamiast rozpę­
dzić m głę zgęszczają ją.

W  każdym razie, odpowiedzi zawiadującego  
sprawami zewnętrnemi, bar. K allaya, podobne 
były do znanych sprostowań i zaprzeczeń 
w W iener Abendpost. N ie rozwinął on, już nie 
mówimy programu politycznego, ale nawet nie 
wydał sądu o ogólnem położeniu, a prze­
mówienie jego  świadczyło raczej, że w tej 
chw ili n iem a czynnej p o lity k i zew n ętrzn e j, 
ja k  n iem a m in is tra  sp ra w  za g ra n ic z n y c h , 
chociaż te same słow a stosowrać można do 
całego niemal urzędowania bar. Haymerlego.

Przy bładem św ietle ostatnich rozpraw w y­
działu węgierskiej D elegacyi, zdają się  w ka­
żdym razie tracić w iele na znaczeniu ostatnie 
zdarzenia, a zw łaszcza podróże i spotkania 
monarchów, które wr oczach publiczności, a 
szczególniej dzienników, przybierały nieró­

wnie w iększe rozmiary polityczne. Zbyt 
spiesznie rozprawry te pokazały wpółcieniu 
odwrotną stronę medalu bytności króla w ło­
skiego w W iedniu, a w  pierwszej w^ersyi 
zbyt jaskrawo nie licow ały z nastrojem do­
piero co zakończonych uroczystości, aby nie 
dać powmdu do sprostowań tak wobec pu­
bliczności jak  i rządu w łoskiego, które po­
dajemy d ziś, a które zawarte są wr prze­
mówieniach bar. K allaya i hr. Andrassego, 
oraz w oświadczeniu zlożonem przez pier­
w szego hrabiemu Robillant. W szystko to je ­
dnak wygląda, jak  poprawka przy maturze. 
Jeżeli jedynie Włochom zbliżenie się do 
Austryi miałoby przynieść k o rzy śc i, to po­
dróż króla Humberta ani zbyt użyteczną dla 
Austryi, ani byłaby zbyt miłą dla kró­
la. W  każdym ” razie, podobne ośw iad­
czenia postawiłyby W łochy wr położeniu 
nieco przykrem , a nawet upokarzającem. 
Czyżby to miało być jedyną dla Austryi 
korzyścią ze zjazdu w iedeńskiego? Wątpić 
jednak należy, aby w ten sposób przedsta­
wiona podróż króla W łosk iego miała w p ły­
nąć na zw iększenie we W łoszech uroku ko­
rony i wzmocnienie dynasty i Sabaudzkiej, 
na co tak drastyczny położył nacisk hr. 
Andrassy, który zdawał się  przemawiać pod 
wpływem nerwowego rozdrażnienia, nie w ie­
my czy w yw ołanego dziennikarskiemi plot­
kami o objęciu przez niego teki spraw z e ­
w nętrznych, czy też tem , że się  nie spra­
wdziły. W  każdym razie nie u lega wątpli­
wości , że jeże li sp osób , w jaki omówioną 
została w  D elegacy i węgierskiej bytność 
króla Humberta w  W iedniu , nie całkiem  
był dyplomatyczny, a powstałe ztąd spro­
stowania zbyt znów mają ceche dyplo­
m atyczną, to schlebiać m ógł m iłości w ła­
snej monarchii i  stawiał on w bardzo 
korzystnem św ietle jej stanow isko, jako  
m ocarstwa, pod warunkiem w praw dzie, że 
liczyć może na trwałość dzieła lir. Andras- 
sego, to jest na ścisłe  z Niemcami stosun­
ki. Wobt c tych ścisłych stosunków nie za­
wahał się  hr. Andrassy wspomnąć naraz o 
włoskiej i rumuńskiej Trrederta  z lekcew a­
żeniem , które s ię g a ł) aż do rządów króla 
Humberta i króla K arola! A tego nie co­
fnął on, równie jak  bar. K allay nie cofnął 
tego, co o Italia irredenta powiedział a p. 
Szlaw y o potrzebie obrony granic.

Co się tyczy innych wydarzeń, a zw ła­
szcza zjazdu gdańskiego, nie dowiedzieliśm y 
się  nic nowego, a nawet usłyszeliśm y zw ie­
rzenia, które nie sięgały  tak daleko, jak  
zagub ione pamiętne telegramy wydrukowane 

Fpyitertes.
O zjeżdzie zaś cesarza A ustryackiego  

z Rosyjskim , bar. K allay zapewnił, że acz­
kolwiek się  nie odbył, odbyć się w szakże  
m oże, o czem i przedtem niepodobna było  
w ątpić, dodał jednak zgodnie z dawnemi 
pólurzędowemi zaprzeczeniami, że dotąd nie 
był zamierzonym. Oświadczenia, dotyczące 
Saloniki, nie w yszły  z poza granic nakre­
ślonych traktatem berlińskim. A  nakazanem

Część literacko-artystyczna.

SWATY EKSCELLENCY1
nowella

Jana Zacharyasiewicza.

W (Ci%g dalszy). 

XIV.

Po odjeżdzie Adolfa zapanowała^ we dworze glu 
cha cisza. Julia siedziała w swoim pokoiku jakby 
na pokucie, a pan Bonifacy skakał po miedzach 
i brózdach, przemyśliwając nad tem, jakby to rze 
czy cofnąć do dawnego biegu. Było to trudno, 
bardzo [trudno. W sąsiedztwie zaczęto już coś o 
Adolfie i swatach Ekscellencyi przebąkiwać, do 
czego sam pan Bonifacy dał powód. Pan Idzi nie­
zawodnie wiedział także o wszystkiem i trudno 
było napowrót go sprowadzić. O Julu nie wątpił 
pan Bonifacy. Jej zachowanie się względem Adolta 
było dla niego rękojmią, że będzie na d a l. . .  roz­
sądną. Chodziło tylko najprzód o tak zwany świat, 
a potem o pana Idziego.

Z jednem i drugiem trudna była rada. ro  k  lku 
dniach, w których wiele przemyślał i przemedyto- 
wał, wszedł pan Bonifacy poważnym krokiem do
pokoju Julii.

Julia siedziała jak zwykle nad krosienkami. 
Była znacznie b ledszą, a nawet schudła nieco. 
Oczy jej otoczyły się siną obrączką, a drobne pa­
luszki wyglądały jak  z w osku, usta młode przy­
ćmił wyraz boleści. . , . .

— Chciałem się zapytać ciebie moje dziecko -  
zaczął pan Bonifacy — co zrobić z temi brylan­
tami, które pan Idzi odjeżdżając zostawił na stole.

Zapomniał, chciałeś ojcze powiedzieć od 
rzekła Julia nieprzerywając roboty.

— Zapomniał, niezapomniał, _ może zostawił u- 
myślnie niechcąc zrywać zupełnie.

— Trudno wiedzieć, co się dzieje w sercu ludz
k iem . . .  .

— Bardzo słusznie. . .  dlatego nie trzeba na
przód wyrokować. Sądzę ż e .. .

- Trzeba może zaczekać jeszcze. . .  ,
— C zekać... byłoby dobrze, ale lepiej będzie 

uprzedzić bieg rzeczy. W sąsiedztwie mówią to i 
owo a jeżeli ludziom zostawi się dosyć czasu do 
mówienia, to wyrośnie góra. Pan Idzi odjeżdżając 
powiedział mi wyraźnie, że zaczeka', a ja  meod- 
bierałem mu nadziei. Kto mógł przewidzieć, że
Ekscellencya.. • . .

— Dajmy temu pokó j. . .  więc pan Idzi ma je ­
szcze nadzieję i chce tentow ać. . .

— Oczywiście!
Julia rozśmiała się przykrym śmiechem.
— Jeżeli tak, to trzeb a ... zakończyć!
Pan Bonifacy uściskał córkę. ,
—  Podziwiam twój rozsądek mój aniołku! 

zawołał z radością — i widz§> fe ś  przyjęła zu 
pełnie moje naturę. Rozum przedewszystkiem, a
reszta się znajdzie.’ . .

Julia nic na to nie odpowiedziała, ale na jej 
bladej twarzy widać było zadowolenie.

— Przedewszystkiem — rzekła po chwili 
trzeba skończyć, co się zaczęło. Gdy jakaś rzecz 
nie jest skończoną, ludzie dorabiają koniec, który 
nie zawsze czyni nam zaszczyt!

— Ślicznie powiadasz, zakończyć trzeba i to
prędko. Inaczej gotów świat powiedzieć, że pan
Tdzi porzucił cię, a gdy raz zaczną tak gadać,
gotowi wygadać! .

  Powiadasz ojcze, że pan Idzi nie dał jeszcze
za w ygraną. . .  . . . ,

— Wcale n ie, widziałem po jego minie, gdy
odjeżdżał.

— Wierzył jeszcze w swoje zwycięztwo.,

—Był prawie pewny!
Julia odgarnęła włosy z czoła.
— Jeżeli tak , to chciałabym, aby prędko przy

 ̂ _  Przyjedzie, przyjedzie, moje dziecię, mam

d° p i  BoSfacy6 pocałował Julię w czoło i wyszedł

2 N ied ługo  się namyślał. Siadł do biórka i napi 
sal list krótki. Potem zawołał zaufanego arenda- 
rza dał mu worki zbożowe i list i polecił mu na­
tychmiast odjechać.

Późnym wieczorem przywiózł arendarz nape 
nione worki i kartkę, z której pan Bonifacy wiel­
ce był zadowolniony. Przy wieczerzy rozmawiał 
weśoło z córką, stroił rozmaite żarty, a wypiwszy 
szklankę herbaty z rumem, zanucił sobie wesołą

kołomejkę.^awno M n]ko  nie był w tak dobrym 
humorze -  ozwała się Julia patrząc na ojca cie- 
kawie

Humór gospodarza moje dziecko zawisł od rze­
czy gospodarskich. Właśnie nadeszła mi pszenica 
na nasienie od pana Idziego tak piękna jak  wy­
bierana. Serce rośnie patrząc na nią. Spodziewam 
się po niej wybornego plonu.

Czy przy tej sposobności pan Idzi co pisał?
- Tak . .  . napomknął, że może w krótce przy-

^  Julii twarz okazała zadowolenie. Zdawało się 
że po tych słowach podziela zupełnie humor swe

S°N°azajutrz był dzień pogodny. W całym dworze' 
panowały jak  najlepsze humory. Pan Bonifacy 
pogwizdywał sobie od samego świtu Julia nuciła 
wesołe aryjki a nawet i służba krzątała się z pe­
wnym uśmiechem, który zapowiadał że cos do­
brego stanie się dzisiaj. Panna służąca p-opono- 
wała Julii różową sukienkę w której jej tak ła­
dnie było. Julia nie przyjęta wprawdzie tej pro- 
pozycyi, ale ubrała się staranniej niż zwykle. Pan

Bonifacy kilka razy zapytał co będzie na obiad 
kazał dodać jarzynę z kotletami. Od godziny je ­
denastej zaczął być niespokojny i często wyglądał
na drogę przed bramą. .

O dwunastej dał się słyszeć turkot oddalony, a 
pan Bonifacy wyszedł czem prędzej na ganek, aby
gościa powitać. v . . ,

Za chwilę był już gość w je g o  objęciach.
— Kochany pan Idzi! Jakże się cieszę, jakże 

jestem szczęśliwy, drogi kochany sąsiad!
P Idzi wyglądał tak samo jak  na pierwszej 

wizycie. Na jego twarzy malowało się to samo 
zadowolenie. Nie było widać, aby ten człowiek 
przebył jakiekolwiek silniejsze wrażenie.

P. Bonifacy wprowadził go do paradnego po­
koju. Rozmawiano czas niejaki o rzeczach powsze 
dnich, poczem ozwał się p. Idzi:

— Pisałeś mi szanowny sąsiedzie, że wino szam 
pańskie uspokoiło się, że migrena ustała i że dalej 
rozsądnie rozmawiać można. Przyjechałem więc
na to pismo . . .  ,

P. Bonifacy uściskał i ucałował konkurenta.
— Kocham cię panie Idzi jak  własnego syna

Radbym z duszy, aby się tak stało, jak  
sobie ułożyłem. Kobietom niema się co dz^  y 
Mają ruchliwą fantazyę, a każdy J ro k  stano -y
zastrasza je. Nic dziwnego, że wtedy Julia dostała 
m ig reny . . .  bo przecież przy ś l u b i e  najszczęśliwsza
panna młoda zalewa się gorzkiemi « am l-

— Czy panna Julia będzie dzisiaj już zupełnie 
z d ro w ą ?7 Czy nie grozi jej jak ą  nowa migrena?

P. Idzi miał przy tych sło w ach  ironiczny uśmiech 
na twarzy, który jednak zbyt głęboko do duszy

— Julia zdrowa dzisiaj jak  ryba , ma nawet 
rumieńce na twarzy, czego dawniej u mej me by­
wało ! - A l

— Bardzo cieszę się z teg o .
— A ja  jestem więcej niż szczęśliwy! 
Nastąpiły znowu uściski i pocałunki.
  Czy mogę z Julią teraz m ów ić... bo przy

że mam dzisiaj w domu wiele zatru-

gorączką jesteś kochany panie

znam się, 
dnienia.

— Gorączką.
Idzi! . . .  u •

— Są potrawy, które na gorąco jeść koniecznie

potrzeba^m iem  j poj muję... natychmiast pójdę po
Julię. , .  ,.

P Bonifacy drobnym kroczkiem wyszedł z po­
koju, a p. Idzi skorzystał z tego, aby włosy swoje 
jak najponętniej ułożyć. Stanął przed zwiercia­
dłem, dobył grzebienia i zaczął mm wodzić po
całej głowie. W końcu uznał, „że była dobrą i
stanął przy fotelu w postawie szczęśliwego bo-

Piękną była ta chwila w jego życiu. Czuł ją, 
a na twarz jego obojętną zazwyczaj, wystąpił 
rumieniec szczęścia.

Otworzyły się drzwi, weszła Julia.
  Zastawiam was samych — ozwał się p. Bo­

nifacy z widoczną radością — a ja  PÓjdę ym- 
czasem do kancelaryi przejrzeć pocztę, ktora w ła­
śnie nadeszła. . . . , , ,

I wyszedł z pokoju, w  którym miała się odbyć 
najwspanialsza scena życia ludzkiego.. .

W kancelaryi leżała na stole torba pocztowa; 
z czarnej juchtowej skóry, z białym na piersiach 
napisem: „Chmiełowice"; wyglądała dzisiaj jakoś 
niezwykle. Zrazu wydało się p. Bonifacemu, że 
widzi przed sobą czarną pośmiertną k artę , zwia­
stującą mu zgon najlepszego przyjaciela... 

Wstrząs! się, przetarł oczy i splunął
  Tfu — rzeki do siebie — coś ćmi mi się

w oczach! Byłem pew ny. . .  trzeba sobie kupie 
wody różanej na oczy.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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to było najprostszemi względami przy­
zwoitości.

Słowem, albo polityka zewnętrzna niema 
w tej chwili najmniejszego znaczenia i nie 
porusza żadnej ważniejszej sprawy, a wszy­
stko, co od zjazdu gdańskiego zaszło, miało 
przeważnie charakter dekoracyjny, co zdaje 
się być dziś najprawdopodobniejszem, albo 
też rozprawy w wydziale węgierskiej De- 
legacyi wraz z przemówieniami bar. Kal- 
lava i brzęknięciem ostrogami hr. Andras- 
sego wobec Włoch, nie są wcale źródłem, 
w którem zaczerpnąćby można wiadomości 
o położeniu. Polityka zewnętrzna w tej 
chwili alb o  usuwa się w nieprzystępne dla 
oczów publiczności laboratorium, albo jest 
niedosięgninną, jak zjawiska w pustyni, 
łudzące oko ludzkie nieistniejącemi przed­
miotami.
* Jeżeli istotnie polityka zewnętrzna wypo­

czywa obecnie, tem wdzięczniejsze otworzy 
się pole dla wewnętrznej, zwłaszcza w na­
szej części monarchii, i tem silniejsze przed­
stawią się dla niej rękojmie trwania. Oby 
umiała ona zużytkować należycie w takim 
razie sprzyjające okoliczności z rozpoczy­
nającą się działalnością parlamentarną dnia 
14 b. m.

Wybór posła z miasta Krakowa
Wczoraj odbył się wybór jednego posła z mia­

sta Krakowa do Rady państwa. Po zamknięciu 
głosowania o godz. 5ćj wieczór, przystąpiła komi- 
sya wyborcza do obliczenia głosów. Wypadek gło­
sowania był następujący:

Liczba uprawnionych do głosowania wynosi 3014. 
Głosowało 1870 wyborców. Większość bezwzględna 
wynosiła przeto 936 głosów: Otrzymali: Hr. Sta­
nisław M i e r o s z o w s k i  1060 głosów, Dr Jona­
tan W a r s c h a u e r  754 głosów, Dr Mikołaj K a ń ­
s k i  29 głosów, innych 8 głosów padło na trzy 
osoby a 19 głosów, komisya wyborcza uznała za 
nieważne. Zatem hr. Stanisław M i e r o s z o w s k i  
wybrany został posłem większością 124 głosów nad 
większość absolutną.

KORESPONDENCYA „CZASU.U
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f  S p r a w a  b o ś n i a c k o - h e r c e g o w i ń s k a  
była wyłącznym przedmiotem rozpraw na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi Delegacyi austrya- 
ckiej. P. G r o c h o l s k i ,  będący sprawozdawcą 
komisyi co do wydatków na utrzymanie wojsk 
w Bośni i Hercegowinie, otworzył rozprawy, wy­
powiadając swoje zdanie co do przedłożonego De- 
legacyom przez rząd sprawozdania o zarządzie 
Bośnią i Hercegowiną i o stanie tych krajów. 
Najprzód uczynił uwagę, że nieznającemn dokła­
dnie tych krajów przez dłuższy w nich pobyt, 
trudno mieć jasne zdanie, czy i o ile odpowiednie- 
mi są rozporządzenia wydane przez rząd i czy 
zupełnie dobrą i zastosowaną do właściwości kraju 
jest administracya i podatkowość, zaprowadzone 
przez rząd. Winien jednak wyrazić p o d z ię k o w a n ie  
ministrowi kierującemu zarządem za szczere i do­
kładne zdanie sprawy o zaprowadzonej admini- 
stracyi w wspomnionych krajach i o wewnętrznych 
ich stosunkach,— za sprawozdanie, w którem 
rzeczy bynajmniej nie są przedstawione w różo- 
wem świetle, oraz że przed wydaniem rozporzą 
dzeń zasięgano zdania rad krajowych, to jest 
meżlisów, złożonych z znakomitych krajowców. 
Wyraża także sprawozdawca uznanie rządowi mo­
narchii za jego działalność, bo w krótkim prze­
ciągu czasu zdołał urządzić w zajętych krajach 
administraeyę i wymiar sprawiedliwości. Wreszcie 
pochwala sprawozdawca postępowanie rządu, iż 
w ważnej sprawie agraryjnej utrzymał stan do­
tychczasowy, tj. stosunek dzierżawny między kme- 
tem a begiem, i ściśle tylko przestrzega wymiaru 
sprawiedliwości obu stronom.

Tu dodać muszę, że właśnie pod tym względem 
nie mogę zgodzić się z szanownym sprawozda­
wcą. Wprawdzie uznaję wielkie trudności rozwią­
zania teraz sprawy a g r a r y j n e j  przez wykup 
„tretiny“ lub wykup czynszów dzierżawnych, je­
dnak pomimo tego powinien był rząd przystąpić 
do tej ważnej czynności, zważając, że ta sprawa 
agraryjna, wymiar i pobór „tretiny “ była od da­
wnego czasu powodem do wszystkich zaburzeń 
w Bośni i Hercegowinie, które były wojnami do- 
mowemi między kmetami a begami. Sprawę tę 
można teraz przeprowadzić spokojnie przy posza­
nowaniu praw stron obu i zasad słuszności, w ra­
zie zaś wojny w tamtych stronach, sprawa agra­
ryjna może być użyta przez nieprzyjaciela monar­
chii do poruszenia kmetów przeciw Austryi i zo­
stanie wówczas rozwiązaną gwałtownie z narusze­
niem zasad słuszności. Zdanie moje podziela wielu 
znających bliżej te kraje, mianowicie wszyscy 
Chorwaci z Dalmacyi i Chorwacyi, a chorwacki 
delegowany, Klaic, wypowiedział je na zeszłoro 
cznych posiedzeniach Delegacyj wspólnych, a wów­
czas obszernie o tej sprawie pisałem. Po tym u- 
stępie wracam do dalszego sprawozdania z wczo­
rajszego posiedzenia komisyi.

Sprawozdawca p. G r o c h o l s k i  w dalszym cią- 
o-u gwej przemowy, po uznaniu działalności rządu 
monarchii w zaprowadzeniu administracyi w Bo­
śni i Hercegowinie, wytknął jednak jako błąd, 
iż w najwyższem kole administracyi tych krajów 
t j. w centralnym ich zarządzie, językiem w we­
wnętrznej służbie jest język niemiecki ; wprawdzie 
bardzo s ł u s z n i e  z a p r o w a d z o n o  j ę z y k k r a -  
j o w y  chorwacko-serbski we wszystkich stosun­
kach rządu i jego władz z mieszkańcami kraju; 
bardzo słusznie także dla władz powiatowych 
sądów językiem urzędowym w stosunkach z pu 
blicznością jest język krajowy; ale sądzi, że ję­
zyk ten powinien także być urzędowym w sto 
sunkach wewnętrznych władz między sobą. Spra­
wozdawca pochwala gorąco, iż rząd iyetylko przy 
wrócił, lecz rzeczywistszą uczynił instytucyę „me 
>.lisów“ t. j. rad krajowych i powiatowych, które 
/.łożone z znakomitszych mieszkańców wszelkiego 
wyznania, są doradczemi ciałami tak przy rządzie 
krajowym jak przy władzach powiatowych i ob­
radują nad wszystkiemi sprawami, w których rząd

ich zdania zasięga. Życzy sobie nawet sprawo­
zdawca, aby rząd we wszystkich sprawach, za­
sięgał zdania tych rady krajowej i rad powiato­
wych, t. z. meżlisów i instytucyę tę jeszcze wię­
kszą otoczył powagą. Co do podatków, uznaje 
potrzebę przeprowadzanego teraz przez rząd w Bo­
śni i Hercegowinie katastru, t. j. oszacowania do­
chodu z gruntów; ale sądzi, że rząd myli się 
mniemając, iż po przeprowadzeniu katastru do­
chód z podatku gruntowego będzie większy niż 
dotychczas, który to dochód z podatku gruntowe­
go wynosi teraz przecięciowo 1 złr. z morga au- 
stryackiego, nie licząc podatku dochodowego, wy­
noszącego %% od sta czystego dochodu. Co do 
podatków niestałych sądzi, że dochód z monopolu 
tytóniowego jest za mały. Wreszcie sprawozdawca 
żądał od rządu wyjaśnień co do wydania świeżo 
ustawy zaprowadzającej pobór wojskowy w Bo­
śni i Hercegowinie.

W odpowiedzi zabrał głos wspólny minister 
skarbu p. Sz l a v y ,  jako prezes komisyi kierują­
cej zarządem Bośni i Hercegowiny. W odpowiedzi 
jego było widać pewne rozdrażnienie z powodu 
nieoddania przez sprawozdawcę zupełnych pochwał 
zarządowi wspomnionemi krajami. Wskutek tego 
rozdrażnienia odpowiadał na zarzuty, których 
sprawozdawca nie czynił. Mianowicie usprawie­
dliwiał, że liczba urzędników w administracyi w 
Bośni i Hercegowinie nie jest za wielka, jeśli 
zważymy że kraje te mają przeszło tysiąc nul 
kwadratowych rozległości, i że w kraju, który 
wyszedł z długich wewnętrznych walk, nie mo­
żna było gminom powierzyć spraw tak zwanego 
poruczonego zakresu, t. j. sprawowania policyi 
miejscowej i bezpieczeństwa publicznego, ściąga­
nia podatków i t. d.; że potrzeba było także za­
prowadzić dość liczną żandarmeryę do utrzyma 
nia bezpieczeństwa publicznego w kraju, w któ­
rym wojna domowa i rozbójnictwo było na po­
rządku dziennym.

Lecz właśnie sprawozdawca nie czynił tych 
dwóch zarzutów, na które odpowiadał minister. 
Co do katastru — mówił dalej p. Szlavy — prze­
prowadzenie jego jest użytecznem a nawet konie- 
cznem, nie tylko dla tego, aby równo był rozło­
żony na przyszłość podatek gruntowy i mniej ko­
sztowne ściąganie tego podatku dawanego teraz 
w naturze; ale nadto przeprowadzenie katastru 
było potrzebnem dla uregulowania tytułów wła­
sności gruntowej w kraju, w którym nie ma za­
prowadzonej hipoteki. Przeprowadzenie katastru 
nie będzie kosztownem, bo wykonywa się równo­
cześnie z pomiarem kraju przez inżynieryę woj­
skową w celu zdjęcia dobrej karty topograficznej. 
Rząd nie spodziewa się większego dochodu brutto 

podatku gruntownego po przeprowadzeniu ka­
tastru, ale dochód czysty będzie przez to większy, 
że ściąganie podatku gruntowego będzie daleko 
mniej kosztować niż teraz, gdy podatek z gruntu 
płacony jest według dawnego zwyczaju przez da­
wanie dziesięciny t. j. dziesiątej części zbiorów 
w naturze, co wymaga posyłania urzędnika na 
grunt do każdego podatkującego dla wymiaru po­
datku, lub dla ocenienia zbiorów w razie gdy już 
przeprowadzona jest zamiana dziesięcin w naturze 
na pieniądze.

Dalej minister wykazywał, iż niesłuszny jest 
zarzut, jakoby dochód z monopolu tytóniu był 
mały; wprawdzie dochód czysty z monopolu ty- 
tónin wynosił w 1880 r. tylko 194,000 zlr., ale 
dochód ten jest znaczny, jeżeli zważymy, że mo­
nopol tytóniowy zaprowadzony był dopiero w po 
łowię 1880 r., że suma wymieniona stanowi dochód 
czysty z pięciu miesięcy po potrąceniu znacznych 
wydatków na zaprowadzenie monopolu tytónio­
wego, na budowę magazynów, oszacowanie zapa­
sów tytóniu i t. d.

Co do języka w administracyi i w sądach, przed­
stawiał p. Szlavy, że we wszystkich niższych wła­
dzach administracyjnych i sądach językiem urzę­
dowym jest język krajowy, chorwacko-serbski, i 
to nie tylko w stosunkach ze stronami, ale także 
w wewnętrznem urzędowaniu, a nawet władze 
powiatowe mogą korespondować w języku kra­
jowym z władzami wyższemi; nawet najwyższe 
koło administracyi t. j. rząd krajowy używa ję- 

|zyka krajowego w stosunkach z publicznością, 
w nim wydaje rozporządzenia, a tylko w wewnę­
trznej służbie językiem urzędowym jest niemiecki. 
Jednym z powodów tego jest, iż rząd krajowy 
musiano złożyć z urzędników wziętych ze wszy­
stkich krajów monarchii, a nie tylko z Chorwacyi, 
zaś ludność krajowa nie mogła dostarczyć odpo­
wiednich osób na posady w rządzie krajowym.

Co do wydania u s t a w y  o p o b o r z e  woj  sko-  
w y m w Bośni i Hercegowinie, zaprowadzenie po­
boru wojskowego w tych krajach i urządzenie 
wojska z krajowców dla ich obrony, jest c z y n n o ­
ś c i ą  z a r z ą d u ,  który to zarząd powierzony zo­
stał monarchii austryacko-węgierskiej mocą trakta­
tu berlińskiego; przeto wydanie i przeprowadzenie 
tej ustawy leży w zakresie praw należnych mo 
narchii austryacko-węgierskiej. Wydatki na utrzy 
manie wojska bośniacko-hercegowińskń go, do któ­
rego w roku przyszłym ma być wziętych tylko 
1,209 ludzi, zaspokojone będą w roku przyszłym 
z dochodów Bośni i Hercegowiny i nie spowodują 
żadnego wydatku ze skarbu państwa.

W dalszych rozprawach zabierali głos delegaci: 
Plener, Hiibner, Hohenwart, sprawozdawca Gro­
cholski i minister Szlavy. P. P l e n e r  uznawał 
zasługi rządu w zaprowadzeniu administracyi w Bo­
śni i Hercegowinie, pochwalał, że językiem urzę­
dowym w centralnym zarządzie jest niemiecki, 
zarzucał tylko, iż rząd nie stara się zachęcać do 
kolonizaćyi w tych krajach ludności, która wycho­
dzi do Ameryki z innych krajów monarchii. Potem 
przemawiał p. Hubne r ,  wykazując przykładem, 
że wszelkie usiłowania ze strony rządu do kolo- 
nizacyi, są bezowocowne a narażają tylko skarb 
na wydatki; wspomniał, że powodem wszelkich 
ujemnych stron w administracyi Bośni i Hercego­
winy jest nienaturalne położenie tych krajów, które 
zostają pod zarządem monarchy austryacko-wę- 
gierskiego a pod zwierzchnictwem sułtana. To sa­
mo główne złe wytykał p. H o h e n w a r t .  Między 
sprawozdawcą p. Grocholskim a ministrem Szła 
vym toczyła się także rozprawa co do międzyna 
rodowej i politycznej strony ustawy o poborze 
wojskowym w Bośni i Hercegowinie, lecz rozpra 
wy te uznano poufnemi.

Mianowania w armii. Porucznikami podpo­
rucznicy : Franciszek Kramer, Stefan Janczyk, 
Wilhelm bar. Gottesheim, Teodor Kuzyk, Karol 
Durrigi, Wiktor Daszkiewicz , Józef Nowicki, 
Karol Walter, Antoni Kotzoniek, Mikołaj Benic, 
Wilhelm Spitzberg, August Mederer-Wuthwehr, 
Arnold Werner, Alfred Konrady, Jan Maliborski, 
Paweł Dimitriewicz, Andrzej hr. Dzieduszycki,

Jakób Krejci, Antoni Serwacki, Teodor Radlma- 
cher, Józef Pr kry l, Franciszek Aleksandrowicz, 
Fryderyk Fleminger, Dr Ludwik Rona, Włady­
sław Tichy, Alojzy Kittel, Stanisław Turek, Ma­
ksymilian Szczurowski, Zygmunt Dąbrowski, Ka­
rol Lang, Aital Witwicki, Karol Neumeister, Bur- 
ghard Brazda i Józef Wais; a wreszcie:

Podporucznikami mianowani w pułkach galicyj­
skich kadeci lub zastępcy oficerscy: Henryk Kness, 
Julian Mikuszewski, Rudolf Taigner, Ludwik Mo- 
rawetz, Wacław Hermann, Emil Grzywa, Karol 
Grimm, Stanisław Wisłocki, Wilhelm Rotter, Ka­
rol Piasecki, Edward Scholze, Jerzy hr. Stomm, 
Albert Herting, Wojciech Nosek, Jan Blazeg, Er 
nest Janowsky, Aloizy Hawranek, Wincenty No­
wotny, Wilhelm Kabat, Karol Kornischer, Franci­
szek Stormke, Rudolf Geyer, Józef BUml, Włady­
sław Śmietana. Rudolf Schiller, Jan Obermaier, 
Jan Stransky, Wiktor Kayl, Józef Feik, Fryderyk 
Weber-Webenau, Alojzy Hollerer, Bronisław Ci- 
chulski, Franciszek Dreber, Stanisław Gadomski, 
Antoni Stransky, Edmund Losy-Losenau, Edmund 
Rabl, Eugeniusz Predak, Leopold Groo, Stanisław 
Rodziński, Ludwik Neudert, Fryderyk Fiedler, 
Alfred Knapp, Fryderyk Dudek Jan Janousek, 
Antoni Jirasek, Feliks Mogiła Stankiewicz i Ale­
ksander Wiśniewski.

W galic batalionie strzeleckim mianowani: ka­
pitan II klasy Karol Wimmer kapitanem I klasy 

kadet Kazimierz Korczak Horodyski podporu­
cznikiem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
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—  Marszałek Zyblikiewicz przybył dziś do na­
szego miasta. Celem jego bytności jest sprawa re- 
stauraeyi zamku na Wawelu oraz pomnika Mickie­
wicza, którego Komitet odbędzie posiedzenie.

—  Prezydent W eigel zwołał na ju tro  o godzinie 
6 tej wieczór w sali M agistratu k o m i t e t  b u d o w y  
p o m n i k a  M i c k i e w i c z a .  Okólnik p. Prezydenta 
opiewa: „Korzystając z obecności J. W. P. Mar­
szałka w mieście naszem i z powrotu członków ko­
mitetu, którzy z powodu sesyi sejmowej byli nie­
obecnymi, mam zaszczyt zaprosić i t. d.*

—  W. Ks. Konstanty, stryj Cara, przejechał dziś 
przez Lwów i Kraków zagranicę incognito.

—  Książę Wilhelm Wirtemberski, główno-dowo- 
dzący w G alicyi, wyjoehał za krótkim urlopem na 
Szląsk pruski.

—  W  Muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
skiem rozpoczyna prof. uniw. Jag. Dr Maurycy S tra­
szewski we czwartek (lOgo b. m.) o godz. 3ej no 
południu szereg wykładów p. t. Z a rysy  h istoryi f i lo ­
zofii. Prelekcye będą się odbywać we czwartki i 
w soboty od godz. 3 —4 nietylko dla słuchaczek za­
kładu lecz i dla szerszej publiczności.

—  Towarzystwo Tatrzańskie. W zeszłym ty ­
godniu odbyło się pod przewodnictwem p. M. P a­
wlikowskiego posiedzenie Wydziału „Towarzystwa 
Tatrzańskiego* na którem Dr Alth złożył „List po­
chwalny* przyznany Towarzystwu od tegorocznego 
(III) Zjazdu Lekarzy i Przyrodników polskich za

Pamiętnik*. Następnie prof. Świśrz zdawał sprawę 
ze szkoły snycerskiej w Zakopanem, liczącej obec­
nie 3 nau zyeieli (oprócz 2 pomocników, 6 uczniów 
tejże szkoły) i 39 uczniów (między tymi 30 z Za­
kopanego, 2 z Nowego Targu, 2 z Szczawnicy, 2 
z pow Rop< zyckiego, 1 z pow. Nadwórniańskiego,
1 z pow Jarosławskiego i 1 cudzoziemca z Bawa- 
ryi). Sprawozdawca wspomniał, że b. r. za pośre­
dnictwem hr. gofii Krasińskiej goście w Zakopanem 
złożyli 670 zlr. na żywność dla uczniów, że komi­
tet szkolny mający bezpośredni nadzór nad szkołą 
składa się z pp. Uznańskiego i Dra Chałubińskie 
go, delegowanych Wydziału krajowego, X. Stolar- 
czka delegata ministerstwa handlu, X. Rożka i br. 
Bataglii delegatów Tow. Tatrz. i Neuzila, kierow­
nika szkoły. Poczem przyjęto do grona Tow. 85 
nowych członków i uchwalono prócz podziękowania 
ofiarować album widoków tatrzańskich p. Stanisła­
wowi Znamirowskiemu, notaryuszowi i delegatowi 
Tow. w Gorlicach za nadzwyczaj gorliwe popiera­
nie celów Tow. Szlachetny ten mąż zjednał bowiem 
dla Tow. b. r. przeszło 200 nowy h członków 
z Podkarpacia (mianowicie z Gorlic, Grybowa, Sa­
noka, Jasła, Frysztaku, Brzozowa, Liska, Rymanowa, 
Krosna, Krynicy i innych). Delegatami Tow. zamia­
nował Wydział X. OkmińsUego w Komarnie, pp. 
Jamrógiewicza i D ra Skalskiego w Sanoku, p. K. 
Neudera w Frysztaku, p. Jaciewicza notaryusza 
w Krośnie i p. B. W yleżyńskiego w Petersburgu. 
Uchwalono dalej podziękować Drowi De Bon’owi 
w Paryżu za ofiarowaną Towarzystwu rozprawę 
Dc Moscou aux  Monts Tatro s. Prócz załatwienia 
innych drobniejszych spraw uchwalił Wydział jedno­
głośnie złożyć p Marszałkowi krajowemu podzięko­
wanie za skuteczne poparcie i pomyślne załatwie­
nie podczas tegorocznej kadencyi sejmowej rekon- 
strukcyi drogi nowotarsko-zakopańskiej.

— Kamilla z Rnssockich Żeleńska umarła 8 b. m. 
w 67 roku życia w Grotkowicach. Owdowiawszy 
w roku 1846 po męczeńskim zgonie męża Maryana 
Żeleńskiego, zacna ta  pani z męzką energią zajęła 
się zarządem m ajątku i wychowaniem trzech synów, 
z których dwóch Stanisław i Kazimierz wśród oby­
watelstwa wiejskiego zajęli stanowisko poważne, 
zwłaszcza jako wzorowi gospodarze rolni, natomiast 
trzeci syn Władysław, z zapałem poświęciwszy się 
muzyce posiada już sławę kompozytora pierwszo­
rzędnego znaczen a.

—  X. Jerzy Jesebke, biskup i sufragan chełmiń 
ski, już przed 30 laty adm inistrator tej dyecezyi, 
a od 25 la t biskup in  p. in f., umarł d. 7 b. m., li­
cząc lat 72. Założył on w Pelplinie dom ubogich 
ch rych, szkołę d!a dziewcząt oraz ochronkę, a te 
ostatnie rząd pruski za powstaniem walki z Kościo­
łem, zwinął. Mimo, że biskup Jeschke usiał ordery 
pruskie, wszelako od r. 1875 pozbawiony był płacy 
mu należnej za nieposłuszeństwo władzy świeckiej.

— W Toruniu odbyła się w niedzielę w sali Ar­
tusa zabawa publiczna z tańcami, dana dla wybor­
ców przez komitet wyborczy. Około tysiąc osób 
wszelkiego stanu wzięło w niej udział. Za wejściem 
posła toruńskiego p. Michała Szczanieckiego, powi 
tał go w imieniu komitetu wyborczego p. Rogaliń­
ski i całe zgromadzenie zawtórowało okrzykowi na 
cześć p. Szczanieckiego „niech żyje!*

—  Hrabia Czernadiew. W  wrześniu r. b. przybył 
do Wiednia i stanął w hotelu pierwszego rzędu 
„Iwan Aleksander hr. Czernadiew.* M demany hra­
bia żył na wysoką stopę i rozrzutnością Swoją zwró­
cił na siebie uwagę nietylko tych, co się z nim sty­
kali, lecz i policyi, k tóra poczęła bliższych o nim 
zasięgać szczegółów. Tym sposobem stwierdzono, że 
tytuł hrabiowski jest fikcyą, a piastun przywłaszczo­
nego tytułu awanturnikiem, rodem prawdopodobnie 
z Irkucka w Syberyi. Był on przeto aresztowany za

fałszywy meldunek. Śledztwo co do jego przeszło­
ści zaczęto prowadzić na wielką sk a lę , i okazało 
się, że mniemany hr. Czernadiew jest jednym z naj­
niebezpieczniejszych oszustów stałego lądu. W r. 1877 
żył on w Paryżu i wprowadził w ruch najrozmait 
szych ajentów, aby jak  najwięcej zgromadzić pie­
niędzy. Gdy wierzycieli swoich zaspokoić niemógł, 
wytoczono mu proces, którego wyniku niedoczekał, 
zniknąwszy z Paryża, który jednak tem się zakoń­
czył, że sąd k*rny trybunału Sekwany zasądz ł go 
zaocznie na dwa lata więzienia. Czernadiew wniósł 
apelacyę i został uwolnionym Od tego czasu błą­
kał się po różnych miastach europejskich, popełnił 
Kilka oszustw w Dreźnie i udał się na początku ro­
ku 1880 do Szwajcaryi, gdzie nająwszy Willę w W  
vey, olśniewał wszystkich oczy blaskiem przepychu. 
Dawał b a le , i tw ierdził, że posiada bogate miny 
złota w Syberyi. Miał w stajni 12 koni pełnej krwi. 
świetne ekwipaże, srebrem ozdobne szory, liczną 
służbę i własny parowiec, na któr>m urządzał fe­
styny. Bankiety, które dawał w willi swej, równały 
się ucztom Lukullusowym; d ść powiedzieć, że dwa 
takie bankiety kosztowały 6 ,060 fr. Żyjącemu na 
takiej stopie, łatwo było wyzyskiwać paryskich ju ­
bilerów, kupców i rzemieślników, t<»k, że sam Pa­
ryż poniósł przez niego 500,000 fr. szkody. Był on 
z tego powodu po raz wtóry zasądzony w Paryżu 
na 13-miesięczne więzienie, któreg * dotąd nie od­
siedział. Przed swym przybyciem do Wiednia prze­
bywał w Medyolanie, w Czarnogórze, w Tryeście, 
■dzie zbierał składki na uzbrojenie t zarnogórskiego 
portu Antivari które przy sobie zatrzymał. Miał on 
za to otrzymać od księcia czarnogórskiego Miko­
łaja order Daniły, który wraz z dyplomem przy are­
sztowaniu go znaleziono przy nim, równie jak wiele 
innych orderów. Dotąd niepowiodło się zupełnie zde­
maskować oszusta, co zapewne nastąp i, gdy śledz­
two przeprowadzonem zostanie co do jego pocho­
dzenia z Irkucka.

—  W Paryżu W  „Jardin d’acclimatation* pomię­
dzy różnemi osobliwościami świata zwierzęcego, 
pokazują dzikich ludzi z jednej z wysp archipelagu 
Ziemi Ognistej Są to przedstawiciele wymierającego 
ciemienia, stanowiącego, według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, odnogę rasy ando-peruwiańskiej, 
zaludniającej Andy i część pampasów Chili. W ypę­
dzeni przez Patagończyków z wybrzeży cieśniny 
Magellana, zaludnili oni puste wyspy Ziemi Ogni­
stej; liczba ich zmniejsza się coraz więcej i więcej 
w walce z surową naturą i plemionami sąsiedniemi 
i jak  zapewniają teraz już nie ma ich więcej nad 
300 dusz. Zwani są fuegianami (fuógiens) od hi­
szpańskiej nazwy ich ojczyzny „Terra del Fuego.* 
W Paryżu znajduje się ich jedenaście osób, w tej 
liczbie trzy kobiety i dwoje dzieci. Są średniego 
wzrostu, dobrze zbudowani szczególniej mężczyźni; 
cerę mają żóito-brązową, głowy mają duże , dosyć 
kształtne, twarze okrągłe z umiarkowanie wystają- 
cemi kośćmi policzkowemi, nosy krótkie i szerokie, 
oczy małe czarne, usta szerokie, grube wargi i 
prześliczne białe zęby. Całe dnie pędzą na otwarłem 
powietrzu, rozłożeni na polance w około palącego 
się ogniska i prawie cały dzień przeżuwają to małże, 
dostarczane im & discretion, to mięso suszone wy 
dawane im w oznaczone godziny, a gdy spożyją 
wszystkie zapasy, przechadzają się wzdłuż ogrodze­
nia i otrzymują od zwidzającyeh podarki, składa 
jące się z cukru, owoców lub bułek. I  cóż dziwnego 
że się czują jak  w niebie, po uciążliwem życiu, jakie 
pędzili w ojczyźoio. Grunt skalisty, nieurodzajny, 
głód zmuszający ich czasem do wzajemnego poże 
rania się , choć w zwykłym czasie poprzestają na 
jedynej swojej zdobyczy — rybie, —  oto wszystko 

o mają w swojej ojczyźnie. Czasami niebo litując 
się zsyła im radość pod postacią na pół zgniłego 
tułowu wieloryba, wyrzuconego na brzeg przez bał­
wany; wtedy przybiegają młodzi i starzy i zaczyna 
się uczta na dobre. Między sobą rozmawiają oni 
nadzwyczaj mało i jakimś nieprzyjemnym, gardło­
wym głosem. Towarzyskość rozwinięta jest między 
niemi nader słabo; pokolenie m'eszka niewielkiemi 
grom adkam i, łączącemi się z sobą dla wspólnego 
interesu; między oddzielnemi gruppami nie ma łą­
czności i pokolenie nie stanowi zorgonizowanej ca­
łości; tak  samo, jak  się zdaje, wyraża się podstawa 
rodzinna i własności; nic nie wskazuje na istnienie 
u nich jakiegoś kultu religijnego, zmarłych jednak 
że grzebią. Kobieta, jak  się zdaje, zajmuje stano­
wisko podrzędne; w czasie głodu, gdy się wyczerpią 
wszystkie zapasy, fuegianie zabijają stare kobiety, 
wieszając je  za nogi nad ogniskiem, wskutek czego 
one wkrótce duszą się od dymu; fuegianin z obo­
jętnością zabija starą kobietę swego pokolenia, lecz 
rzadko decyduje się poświęcić swego psa, jedyne 
znane mu zwierzę domowe. „Pies umie łapać wydry 
a stara  kobieta na nic nie przydatna*. Pokarm ich 
w ojczyźnie stanowią po większej części wyłącznie 
ryby , które łapią nader pierwotnej konstrukcyi 
wędkami i ościami, gdyż użycia sieci nie znają 
ryby i wszelki inny pokarm pożywają n a  surowo 
ogień zapalają krzesząc iskry dwoma kamykami nad 
kupką suchego mchu lub puchu; budowli prawie 
nie znają i podczas najcięższej zimy zasłaniają się 
od wiatru naprędce wetkniętemi w ziemię i spie- 
cionemi gałęziami. Chociaż klimat tego raJu Jes 
nader surowy, oni jednak zimą i latem cho zą zu 
pełnie n a g o , zasłaniając się od w iatru mewie ą 
skórą zarzuconą na plecy. Administracya ogro u 
zoologicznego z wielką trudnością skłoniła lc o 
noszenia okrycia podobnego do spodni, zresz * 
przywykli do zimna, jak  się zdaje, w Pary u zimna 
nie cierpią. Przez długi czas nie można y « « nic 
zdjąć fotografii, aparat fotograficzny nabawiał jc h

medya oryginalna w 1 akcie Dąbrowskiego, po
raz pierwszy, i Grube ryby  Bałuckiego.

W s o b o t ę  12go: D ziw acy , komedya w 1 akcie 
L. Świderskiego, po raz pierwszy; Po drodze , ko 
medya w 1 akcie Gawalewicza, po raz pierwszy, 1 
Śmierć i  żona od Boga przezn a czo n a , komedy 
w 1 akcie J. hr. Fredry (syna), po raz pierwszy.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Słtn- 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od gody 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele l.>. 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
■ ' i e l l o ń s k i e g o  (Collegium via jus) zw idzać m ożna co 
dziennie od 12ąj do lej prócz niedziel, św iąt i fery j urn 
wersyteckiob.

— Muzeum Techuiczno-przem ysłoW e w gm achu Ikanci 
śzkańskim  o tw arte  codziennie od lOej do 6cj. — W stęp 
JO cent. od osoby. W niedziele od 10e) do 2ej bezp łatn ie

Dnia 8 lisiop. póchriiiitnd, Wiecsorem deszcz; 
termometr od 3 8 doszedł do 7‘0 C. Barometr stoi 
wysoko; rano o g. 7ej dnia 9 stan jego był 754 0 
■4 iiiim , termometru 2*6 C — W iatr północny.

We c z w a r te k  10 listop .: Ś. Andrzeja z Awel. 
w y z n . __________
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nadzwyczajnej bojaźni i zdawał si§ im j a % P 
kielną maszyną Po długiem przekonywaniu, dali 
się nareszcie namówić, lecz podczas ekspozycyt, mę 
żczyzni o ile mogli starali się chować za kobiety. 
Niemn ej trudności napotkała także i omisya o 
warzystwa antropologicznego, która operna a wy 
miaru ich ciała. Pierwotnej prostoty sprzę y  i na 
rzędzia tych dzikich wystawione tuż zaraz w szała 
sie, przypominają pierwotne narzę zia peryo u a 
m iennego; tu można widzieć drewniane strzały 
z końcami z obsydyanu, które archeolog bez na 
mysłu zaliczyłby do typu przedhistorycznego, gdyby 
je  znalazł w ziemi; ostrze innych strzał zrobione 
est z kawałków zielonego szkła butelkowego które 

fuegianie dostają od majtków statków przepływają 
cych czasami około ich wysp. Prócz K g , są tu 
wyroby z kości — nader pierwotne noże i osei, są 
także plecione kosze na ryby. Kupiec z Punta A- 
renas, stolicy Patagonii, który sprowadził tych dzikich 
do Europy, zobowiązał się odwieźć ich z powrotem 
do ojczyzny, gdy objedzie z niemi główne miasta 
E u ro p y  zobowiązanie to zabezpieczył on kaucyą 
w ilości’ 1 5 ,0 0 0  fr. złożoną guberatorowi w Punta 
Arenas. _______

Repertoar teatru.
W e c z w a r t e k  lOgo: K łopoty  d z ia d u n ia , ko

*  in e ło m o śc i a r t y n t y c z n e , l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

W  sobotę ukażą się po raz pierwszy na tutejszej 
scenie trzy nowe komedye trzech polskich autorów, 
najnowsza, dotąd nigdzie nie grana, komedya Jana 
Aleksandra F red ry : Śm ierć i łona od Boga prze­
znaczono, co już wystarcza aby obudzić zajęcie; 
dalej D ziw acy  p Swiderskiego, tak wielce obie­
cującego autora ludowego obrazu B ie d n i, oraz 
Po drodze komedya w jednym akcie utalentowane­
go i sympatycznego poety i autora p. Gawalewicza, 
który dłuższy czas bawił przed kil&u laty w na­
szem mieście , gdzie nader miłe i serdeczne po B o ­

bie zostawił wspomnienia, a który obecnie tak za­
szczytnie pracuje na polu piśmiennictwa w W ar­
szawie.

Alina T a d e m m a, słynny malarz-archeolog, skoń­
czył nowy obraz wielkich rozmiarów, przedstawia­
jący „Antoniusza i Kleopatrę. Obraz ten będzie wy­
stawiony w akademii sztuk piękny»h w Londynie.

Pol. Corr. donosi, że 7 listopada nastąpi w Misso- 
longhi odsłonięcie pomnika Byrona. Uroczystość ta 
na cześć wielkiego poety i obroń y niepodległości 
Grecyi, odbędzie się z wielką wspaniałością.

L e c c o c q ,  słynny kompozytor Pani Angot, k tó­
ry po Offenbachu odziedziczył berło operetki, napi­
sał owe dzieło p. n. J o u r  et nuit. Takowa została 
przedstawiona z wielkiem powodzeniem w Paryżu. 
Śliczna muzyka należy do najlepszych natchnień u- 
lubion go autora.

— Oprócz wspomnionych wczoraj pujnkacyi al­
manachowych, ukazał się w wydawnictwie Dr W ła­
dysława Miłkowskiego K alendarz katolicki na rok 
1882. Obok dokładnej części astronomicznej i ko­
ścielnej, zawiera on stronę gospodarską, literacką 
zaś treść zapełoia dobór przedmiotów w duchu ka­
tolickim. Jest tam życiorys z portretem X Feliń­
skiego Arcybiskupa warszawskiego, bibliografia ka­
tolicka, kila a opisów, powiastek i humoressi. Księ­
garnia p. Miłkowskiego wydała także Kalendarz 
ścienny.

Encyhlopedya W ychow aw cza. Tom II. Zeszyt 3. 
Całego dzieła zeszyt 11 -ty Warszawa 1881. Ta sa­
ma dążność do gruntownego o ile można opraco­
wania doborowy h, a obfitych artykułów, oznacza 
najnowsze zeszyty tego cennego wydawnictwa, jaką 
lię odznaczały pierwsze zeszyty, o czem w swoim 
czasie z uznaniem i kilkakrotnie pisaliśmy. Z osta­
tnich dwóch zeszytów zasługuje na wyszczególnie­
nie obszerny, bo około pięciu arkuszy druku wyno­
szący, sumiennie opracowany artykuł p. t. Biblio­
grafia pedagogiczna; obejmuje on nietylko dokła- 
duy wykaz dzieł pedagogicznych, zwłaszcza nowych, 
ale wylicza nawet drobne rozprawki i artykuły tre ­
ści pedag. z uznania godną skrzętnością z różnych 
pism peryodycznych zebrane. Artykuły: Bezintere­
sowność, Boiąźliwość, J. Ochorowicza, są to pra­
wdziwe pertłki pedagogiczne czystej wody, które mi­
mo popularnego^ wy ożenią rzeczy nie są pozbawio­
ne gruntownośc. i umiejętnej podstawy a przeko- 
nywającemi przykładami z życia praktycznego i 
wdziękiem stylu jednają takie odrazu czytelnika, 
wiążąc jego uwagę od początku do końca.

Nie pomijamy też nadarzonej sposobności, aby 
pismo tak  poważnej a pożytecznej treści, z takim 
trudem i kosztem wydawane, w czem znów niepo­
ślednia zasługa Przypada kg j  T Lubomirskiemu,
■*a . z»loci6 tak rodzicom i pedagogom

I r ^wnież i szerszej publiczności; ka- 
z . \  i™  znajd*ie tam dla siebie bardzo wiele

r z n y ^ ^ t y l 'e m 0 ^ Za- ąC yC b’ p ! ę k n y m  i ? z y k ie m  '  w d z i« ‘ tznym stylem, napiganych artykułów.

ffraficzneffoŻ0/ ^ e8taneg0 23 zeszytu Słownika geo- 
odezwę: du,ilcza Redakcya tegoż nostępująoą

fitera G już się końozy, przeto Sza- 
n w yc opółpracowników i wszystkich życzliwych 
nam zytelników S łow nika  uprzejmie prosimy o 
nJ  , f n' e artykułów na H , i I ,  J. Trzy te  litery 
c cie i yśmy mieć w tece redakcyjnej razem , nie 
są one bowiem zbyt długie i w krótkim czasie je- 
d°a  po drugiej będą drukowane.
, rzy ?  sP°sobności prostujemy wiadomość, po- 

«  ° ra ie  P°głoski przez krakowski Czas, ja- 
F t a na9z mi*ł bJ ć dla braku Prenume­
ratorów zawieszony od n. roku 1882 Że liczba 
prenumeratorów naszych jest stosunkowo matą i 
przy wielkich kosztach wydawnictwa nie pokrywa 

0 4 nakładu, o tem pisaliśmy kilkakrotnie, odwo- 
ując się do publiczności polskiej w nadziei, że 

poprzeć nas raczy nieco liczniejszym udziałem w pre­
numeracie. Do chwili, w której to piszemy, nadzieje 
nasze nietylko Bię nie ziściły, ale nawet materyalne 
po ożenie wydawnictwa stało się gorszem o ty le , 
zo wielu prenumeratorów zwleka z wnoszeniem o- 
P a ty a nasze peryodyczne comiesięczne wydatki na 
druk i za papier żadnej zwłoce ulegać nie mogą.

mimo *° i pomimo że do Słow nika  dokładamy 
co miesiąc przeszło 200 rubli, nie zawieszamy je ­
szcze tego wydawnictwa, bo nie wątpimy, że ogół 
nasz kiedyś oceni jego ważność. Co jednak zrobić 
musimy, acz z wielkim żalem , to zmniejszyć liczbę 
egzemplarzy do tej pory odbijaną. Do dnia 1 sty ­
cznia 1882 r. drukujemy ciągle jeszcze pierwotny 
nakład, t. j. 3000 egzemplarzy; od tej zaś daty, t. 
j. od tomu 3-go, drukować będziemy tylko 2000. 
Tak więc 2 pierwsze tomy po 1000 egz. czyli 2000 
tomów przez zdekompletowanie pójdzie na marne. 
Reprezentuje to kapitał wartości nominalnej 12,000 
rsl Inaczej jednak postąpić nie możemy, bo papie
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S jo kosztuje. Jeżeli zaś kiedyś po ukończeniu me ę m to w y ł  'dh tego , to  dzieł « lr, N r.3 7 9  nfnft10’? 00

L? •" _*nna n

_ ! *  f f i l Ł W  M  ?0% M M t ą - r »
n, vi«.~ -   v  «—-* - jinalnycn

cisem nie wątpimy" przy 2000  egzem pl.), ro publi-1 orygr 
czność poszukująca go 
lej cenie, nie nam lecz 
-\’a ponoszenie większych 

IRas, nie stać wydawców

II tai
tal

A rty U w ły  w  d z i a l e  „ N a d e s ł a n e  
i d z ą  o d  B e d a U c jr l .

I T a i i e  s ł a n e .

nte pnctin- Do P o l Corr. Pisz\ . z, " “ ‘Te"'gm inna rzeczka 
tygodniami dome, i . .  W gkutek teg0  m ała

W arszaw y: Przed k ilko­

ma
| P r o s  n a  zmieniła swóji bieg. została
I część rosyjskiego teryto y • -gce mieszana ko­
do pruskiego. W ysłana na i tworzyć gra 

| m isya uznała, ż e ;  na(1^ ^ r ‘ gkajy 80 morgów
-» '  < iACI»PI[0 dO

przez

----------- u pogrążone społeczeństwo, s dokttytiattii Córo-12’^g3’ 2,957, 3,157, 3,552, 3,553, :V ”'X> I ’o<W|

? t a f e » d 2 s  r i ^ r  « • - p ,  n  i s  &  u
b ł . h i i * n  w im i« “ , a n e s o t a i , :  2 d ro L ; < » ‘, M 8 L

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
N a wczorajszem pełnem posiedzeniu delegacy! I 
ęgierskiej szef sekcyi K a l l a ;  zażądał głosu |

Idawnych w łaścicieli, ale wkrótce 
właścicieli gminnych poznańskich naoj

Telegramy własne „Czasu .
D ziennik Voltaire otrzy-

bywatele nasi jak  najżywszym udziałem i jak

..ce lem  sprostowania d o n i e s i e ń  dzienm ków^wieden I P “ ^ ^ o ^ ^ P e t e r s h u r g a  o rycb łem  odkryciu

r  ~ ^  - 02 o 012’ 8kif ’ ^ r t ł aCdZnieCi° r d a W  ustęp przemówienia ™amiaru wysadzenia G atczyny J  POwietrze^Are-
przesadam i, ale hył pewien odcień 1 p e w n e 3,586,  3,707, 3,796, 3,840 3,902, 3,912, | ?ąęh niedokładnie p o d a ły ^ us ty-1“  ftWano nieciu u r z ę d n i k ó w  pałacowych. N ih i^

stopniowanie m iędzy pozytywistą - estetykiem  .a  13’975> 
przyrodnikam i polemistami. To też i w «*arysiel ; - q j  
5 , J . . i . ,  f   T,Ja«wrtuWttVttn»lnie d łu -U L n n

I pożyteczność z każdym J ie ro L ie nstenv’ ich zasW om , zajmuje w obec nich sta- ,a ' da Bóg do końca dopiero gie ustępy ich zasługom, zajmuje w obec men sia- ^ 7 , 
w całej swej pełni się okaże. Wówczas dopiero ka-|now isko  protekcyonalne 1 m entmskie^ j e ł n e  ^ 491 ,

I żdy dom ‘ ' ’ ’
poszczyci
tniej w ytrwałości 
Wiadomości

S T ś m i i S . '  Życzymy”’ więc każdemu polskiemu I hasłem  
domowi posiadania tego dzieła, i pilnego używania ,jedynym 
go a Wvdawnictwu jak  najpomyślniejszego powo W tern tez

f c U . .  ' S f so
nie sięgnęła

R o z m a i t o ś c i .  |w strząsnęła  ogółem,

6,190,
6,506,

3 6 9 ; | S ™ i  ’; ; g M a m i .r 'D b  t e e » > o i e m y  t o i
> I słuszniej oświadczyć z ja k ą  gotowością podaliśmy L  a wszystkie. inne d nunier pism a Czer-

7959 , 8,155, 8,349, 8,373, gto8unkj do W łoch nie powodują się 
®  Q*Qfi a ,369,1 goistycznymi względami. Dla tego 1

* Ś l t ;  f e r t k e n T r  ^en^ejsz^  | W yszedł Jeden ^ 0  “
553  I S?S i e  ż e t o  przyjacielskie usposobienie\ mJ  Peredieł, którego całe wydanie pray J 

, o o 3 ,  L a m s i ę  w y d a j e  że to przyj tylko' koła rzą- ka dni temu polieya w yśledziła nowy taj y

pracow nika ’ wników złożona z czte-
komisya w spraw ie c z y hr . Zubowa,

marszałków szlachty litewskićj
P latera, ks. Michała Ogińskiego> i j^ s  ruz^yny.{Zarys literatury polskiej z oatatnich k t szesnastu, 

przez Dra Piotra Chmielowskiego. Wilno. -  Wyda 
wnictwo E. Orzeszkowej).

(Ciąg dalszy).

politykę dążącą

liiiwvr j« v    i i
umarłych pisarzy, ale zawsze tylko jako  poszczę-1 nieznanych dotąd ^ ^ a P£ ną ch 0ro

‘ ‘ '  ‘ ’ kiegos bardziej ogólnego po- lichych tlómaczen, z rozwojem ekonomi-1 oo W  23281, 23,525, 23,ot>o, T ^ lM n e c y i  w i5 io  »,“ “  *— Br '  które jest silną

Ł * f f i  SSStaS.z3S &  « ■  »  * »  5K & l"»^3t5rJK 23SSi: V i* -H*i
Telegramy biura koresp.

W i e d e ń 9 listopada. Połączone wydziały

- , s S Ł - s a = K
   rzeczy. Kie znalazł on j j igmark zamierza w ciągu tego tygodm a p

„ , z a ,  .oow iem    — Oo męża stanu któryby I ^  zdać Cesarzowi sprawę, wobec^wyniku
27,644, 27,648, 27,658, | w odmienny o zironu U y b o ró w  o przyszlem sformowaniu rządu. K

idealizm ow i,!^ ’14.9 26209! 26,335, 26,386, 26,444, 26,488, w anja p0d tym względem 1
się przyzna-|o ,?’cno 26559, 26,566, 26,592, 26,659, -6 ,7 6 0 ,1daj^  fak tycznemu stanowi r
a spółeczeń- l S  27 144 27 257 27 277 27,321, 27,338, boJw\ m / adnego włoskiego

j i -  ^b,85U, f _ - - eQo’ 9 7 6 4 8 . 2 7 .6 08 . ™ n, TrrrAencie w

r S A j % & S r i ^ c i a  umysłowego poświęca jeden rozdział krótkiej
narodzie po r. 1863 wyżej staw ia, niż epokę po p  C ^ e l o w t t i  po « . gygt

1830. Nie w aha się naw et wprost I ^ „ T f  ^ /  sninozv do Ćondillaca, od Hegla do

[29,001. (Ciąg dalszy nastąpi).

„ r .  A ndrassy dalej w yrażał ta l  .1 powod-» g  ^  «« •
I p ^ e U  .w .? o „ H .y r S . ,  W J J

I "  • n r  artykułu stoi: T rzym ając

Gazety LwowskieT e l e g r a m y  z b o z o w eA not •% aw Anin li ÓlTl TT I wv% nłn ■■■■ * .■■■■■.■■. . — — - m —, - — M B m u
z dnia 7 listop   W i e d e ń :  pszenica 12*30 ^praw dę n iezb itą : jęczmień I j a c i e 1 e.W tyle za Europą zachodnią ;  o

w zględem , zarówno 
zarówno naukowym

cznym

wało.
przynajmniej
mieliśmy
Pola et tu lił (rarurrt...  J -  . . ,
szkoły filozoficzne, jak ie  wówczas^istamły_ 
ropie, znalazły 
łuchow ski, I "

naukowego' t o f c -1 bsd ,  w 
cznegó. lub kierunku literackiego w Europie , 1któ­
ryby nieznalazł w Polsce w epoce od 1831 D . 
oddźwięku 1 w którym byśm y tak  bardzo zosta
wali w tyle.

D zięki Bogu nie ma zwłaszcza na polu nauko­
wym zastoju i po 1863 r., ubytek w Produk^  
ności literackiej, w świetnych ^ " c h  poetówI 
i nisarzv bardziej ogólnego wpływu 1 tej miary, 
k tó ra  w ytrzym a porównanie na skali europejskiej, 

tępuje więcej systematyc:
lezących się wk<Jo  w ^  zbyw a. Na

P . Chmielowski atoli krótKą (]o K ra- Na

Gospodarstwo handel i przemysł.

1 z łr .; spirytus
z łr .; ty to  — złr 

rytns — ‘ złr . ; kuknrudza 
pszenica — złr.

m usiałaby większość 
kanc le rza : wszelako 

robić wspólnie opo-
W e l ^ , ^ \ 7 e " S . S« b y ^ t o i .  w  m e-
tC 'm ożności rządzenia Prusam i monarchicznie a e 

dnak na zasadach party i postępow ej, następca 
kanclerza m ając w yb6r m ię d ą y je n tru m  ^ . p a r t ją

utwo- 
względu na 

lepiej
Imona'rcb'ia enajdnje się mimo rucnn ; r ' ’” ' : ' ; j j | „ owieray 6-  odpowiedzialność l a  kierowinictwo J e -
' pray jaanjeb 'M oeunkaoh z W l“ ham, a  k r t l  powe^ y  ^  ̂  p„ e, rfo8Cl

^ M n i o a i r O T S c y , 0 ' ^ e T S f f i w "  O pinia ” ? 1 B ip a ? y *  »  W  Iab.ie ^ T T e T n
•i - i i ”  i • V— *—  .W rw D a u d a n i a  si ę  z j a  L , .  e a n  oskarżał wczoraj gabinet, że ten-

- r s s i m  £  K

która wyuz.ym» " badaczy je

dnoczącycn s ę kró tka wzm ianką z
P. Chmielowski atoli fer0T^ W arszaw y do ivra-

Akadem ię i jej p ubhkacye, ej a;n; w iększą
kowa tak  daleko. Natom iast z.apełnia ^

część książki wabią PoleiJ ^ Z J  J : prasieK. To 
w Warszawie przeciw całej „starej V m
jedno bowiem

Losowanie obligacyj indem nizacyjny
d. 31 października 1881 r,

A ) Fundusz indemnizacyjny 
skiego.

N a .!<■ v Vnnnnami: Nr. 69, 77, 191,

"  ^ reg z b . ; sp i-1głosy dziennikarstw a dowodzą u d a n i a  s i ę  z j a -
i ’ - K o l o n i a  f d t u  Ż a d n a  p o l i t y c z n a  k w e . t y a  n i e ^ o -  t

s t a ł a  n a  n i m  p o r u s z o n ą ,  ^ t o t  U k O w a ^ j
- — - J n i e  p o w s t a ł a .

ani z jednej ani
O k o w i t a .  Na naszem targowisku przy | nie potrzebujemy

W i e d e ń  8 listopada.

ustawiez^iym°za'toju w ^ b r o ^ I n o t .  nom. 34*50 złr. I niczego się obawiać. 
Ti i. lU tnn.;  *---------- *— złr. — W r  O- -

o w s t a t a .  Rezultatem zjazdu je s t, 1 g i w ^ r a n c y i ^ S  rozpoczynając w o jnę , ta*.l przed
jednej ani z drugiej strony na przysizło:ś( iament em p ra w d ę , że naznaczył kontrybucyę 
itrzebujemy sobie niczego życzyć, ani też P ^  W8zechwladztWa ludu. Z tego

P e s z t ,  7go listop..
W. Ks. K rakow-1 o la  w, 7 go listop.:

na listopad 48*— mrk. ofiarow. —  8 
listopada: w miejscu 49*— mrk., na

Niepokojące wiadomości dochodzą nas z Króle-

”2  - k “ Z ,"ow . -  S , 7 z . c i » ,  7*0 18,w .  Polskiego pod 1 «
li.lo p .d  49 60 L , d i i  rosyjskiego kroków . P . . .  narbary  i  w ,r-

potrzeba za riąd z ii śledztwo, aby sprawę 
S i  orzec na kogo s p a d a  odpow ,«dm lnoS6. F e r -  

miał nazajutrz (dziś) dać odpowiedź.

K u r s a  —  W i e d e ń  9go listopada 2 godzina

E ś S  o A  > ' E i
L  Jodzie*  61-50 frk., o .  styez.d-kwiecień 68-50 p .fc ie  „ ,6b posądzonych o s t„ ,„n k , n ą  U  k  . - J S S S A f L t  _  S rc y e’743’, 1,827,’ 1,921, 1,947, 2,008, 2 ,013; | gru(i zień 61.50 frk., na

’ Na 5 0 0  złr. z kuponam i: Kr. 246, 2 , , I , na maj sierpień 64*—
N a f ta .

816rP16H O) * 11 H, I U UJ LU HU»Y'*“v *' 7   «/  ̂ |
W i e d e ń  8go listopada: za 100 kilo z6r policyi. Nie w iążą jednak  tych

tym księdzem , zostały również oddane pod nad -1 , j 43 .5 0 . —  Losy 1864 roku 
r nnlicvi Nie w iaża iednak tych oburzających | j^aroja Ludw ika 311*75.

173*25. — Akcye 
Akcye kolei

ń 8go listopada: za u w  ZOr poncyi. imc , *'*■.• la o ie i rvaiuia Uu u ..m »  aItaTta kolei
•------ 16*50 zlr.— T r y e s t ,  7go k roków z podróżą Pobiedonoscew a ,  lecz ; e“  L w o w s k o -Czerniow ieckiej 1 7 8 * - . ^ k  y

. I • • ■r IaIai sufracana nraw o-| ik r .fjo.—  A n e lo -B a n t  io 4;4lu.100 kilo bez cła 10*25 - 1 0  50 z ł r . -  przypisują nom inacyę w Białej s u f r a g ^  P ™ a w ęg . p ^ -w sch o d n . l 66 * 5 a - J m g lo

ras am d la pracowników nowej ery.

Ł T t w l ś p d w

z dworca z cłem 16 
listopada: za

J S°7iro listop.: w miejscu 7*90 mrk., na I pr0wadzić propagandę11 a III U U ft 7 &  7.QA rnnlr  r, Rolo-riltV1J. ----   ̂ | Iff o m hnTff t STO listop** " ““ VJUWU • —

U  150 zlr., Nr? 230 na 12CIzlr N r im In s ,3 ,0 0 o l [fc_  N o „  - ,  k , j .  z .  g a le n , 7 V,  et.

[ B r e m a ,  , gn  -  - W  « .  -

Józef Kirszrot, H enryk. E j^nberg  Leopom ^  
kulski, Franciszek Niedżwiedzki, Józef Kota^ _
sk i, Julian Ochorowicz, ®rom®ł‘T L  • Łchow ski.lzłr., Nr. 269 na ou zir., m . — -  
wreszcie najzdolniejszy Aleksande .. j „wjazd 360 na 200 zlr., Nr. 361 na 1,100 złr. 
Szkoda, że dla zapamiętania tych nowych gw iazu(

ku lsk i, Franciszek JNiett*wieu«u, , częściową kw otą 1,900' złr., Nr 265* na 100 -- - w F ilaa elfii 7»/g *t. pap.
* .  J j l t a . .  0 « f ^ l , ^ A Wi ^ 2 S ^ * U ;  Nr. 269 na 50 zlr.,. Nr. 344 n a  50 zlr., N , . |P  f .

Nr. 364

  b» ją  t a s z e 1  kredytów.  ---------------
Belgradu metropolita Mjcbał^ spro-1 xj8D08obienie giełdy: słabe.

b e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  
A n to n i  K l o b u k o w k i .

szawy i zajmie miejsce dotychczasowego prawo

płaoą_

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  9 listopada.

żądaj

Sii
Hr

Rabie papierowe rosyjskie r.a 100 rs. ■ • •
Rubel srebrny obrączkowy • • • ■ * *
Marki niemieckie za 100 marek . . •
Dukat ważny .................................................
20-tr a n k ó w k a ..................................................
Imperyał ważny . • •  .........................
Srebro austryaekie za 100 złr̂  . . . • ■
Kupony srebrne płatne za 100 złr..................

L is ty  zastawne i  obligi,

« lS t v z a s t .  Tow. kredyt, ziemsk. • i *

S j  U f f  ła8Ł.T°W- b ^ k u h ip o Ł . !
6$ listy dłużne galic. zakł. włoió. . I E 3
5? listy z***. Banku łupot
5V* m 36aSlat, srebrem za 100 złr. w. a. .

.. “  łaHt » z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
™  l a t  banknot, za 100 złr. w. a. .

- , ., kr. z. w Krakowie, zwrot
67Ó listy 1ẑ 8.t*tg*vaaknót. za 100 złr. w. a. .
„ ,  18 lat’„ , kr z. w Krakowie, zwrot
7?ś listy zsst- &• nknot. aa 100 złr. w. a. .za 20 lat, bankno ser T [za 100 rublil
4i. listy zastawne Kró • F 10Q
t y  listy zastawne Król- P^r.1809 L  100 rubli
g  S f f i a S K U n P o l -  I .  100 mbU

A kcye kolejowe i  bankowe.
■ ii , t  ̂ ,;ira . • P° złr- 210Akcye kolei Karola Ludwika ■ 200y .  Lwowsko-Czemiowieckiej .

* banku hipot. we Lwovue »
* banku gal. dla h. 1 prz. w Kraki

Losy krajowe.

125 -  
1 56 

57 25 
5 55 
9 34 
9 60 

100 —  

99 50

- a
«■** 
O n

126 75 
1 67 

58 25 
5 65 
9 44 
9 70 

100 —

101 —
100 75 
95 75

100 50
101 25 
99 50

102 —

98 —

L01 —

101 -

1104 —
97 — 1 
97 - §  
96 505  
83 25 g

313 50 
176 50 
303 —

103 50 
102 —

97 25 
102 -  

102 75 
101 —

104 —

100 —

104 —

104 -

107 
99 — dl

W iedeń 8 Listopada.
Obligi długu państwa.

4 V»V« Kenta papierow a....................
4Vb'/i „ sreb rn a.........................
4'/» u złota . • • • * *. *
41/,*/. Losy z roku 1854 po 250 złr. 
47, /  ,  1860 „ 500 -

4% : : 5i  ’• i  '■d 1864 ,  50 ,
Losy Como-Renten . . .  -
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  .......................W'/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ «
G alicyjskie........................  .  «
Morawskie ”
Niższo-austryackie . . „ n
Wyższo-austryackie • • » »
   * "
Styryjskie • • * * * „» »
Siedmiogrodzkie . • • 1 U »

77 75

122 25
133 -
133 25
173 -
171 -
29 50

Węgier, z klauz. 1867 . . .
W  Oblig. poż. kolei węgierskiej 
t y  Renta węgierska złota^ ^  . 
4 ■/,> „ » *

Akcye bankowe .

.nglo-austryackiego Banku . izu 
odeń-Credit węgierskie . .

żądają!

76 90]
77 
94

122 75 
133 
133 75 
173 
172 
30

525 złr. 5?< 
210 „ „

104 50
100 50
101 30
104 —
105 -
103 -  
108 -

104 75 
99 50 
99 40 
98 50

132 
119 05 
9G 75

105 50] 
101
101 81
105 - |
106

200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 

. 200 
, 200 

200 
200 

. 200 

. 200 
200 

. 200 

. 200

100 
99 9o| 
99 -  

132 
119 
97

Ai
Bo

120 złr.

Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

99 — ji 
98 —2  
85 25 E

austryackie_
Ha

21 50 
25 -

316 — 
178 75 
313 —

22 -  
26 50

-.| Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 
węgierskie - 200 ,

Depositen-Bank . . • • • »
Escompt Gesell. niż. austr. . »
Gal. Banku dla Hand. 1 Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank • • • • * * * 140 *
Verkehrsbank ogólny ■ • * t z i  "
Wied. Bankverein . . • • luu »

Akcye kolei.
Albrechta.................... 200 złr. bez*
AlfSld-Fiume. . . .  AK) „ 5>

155 50 
•285 — 
283 50 
366 50 
362 75 
279 -

155 75| 
287 -
,284 -  
366 75| 
363 -  
281 -  
890 —|

828 — 
143 70 
153 
140 60

830 —1 
143 90| 
153 
140

Il73 -  Il73 50]

Donau - Dampfsch. - Hes.
E lżbiety.........................
Linz-Budweis . • • •
Salzburg-Tyrol . • •
Ferdynanda Nordbann.
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. •
Lwowsko-Czern.-Jassy ■
N ord west austr. . • • 

n „ Lit. B
R udolta....................
Siedmiogrodzka I • 
Staats-Eisenb.-Gesell.
Siidbabn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

.  Nord-Ost . ■
,  Westb. Stuhlw.

L is ty  zastawne. 
fiłó Act Zakł Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

f t
6V, Tow. kred! krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne Włość. « 20 lat
6V, Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

4*/J W  Tow. kred. zlemsk. .
5V, Gal.Tow. kred. " kn0we37*lai
6V, "B Bank. Hipot-lwów.................
co/ WloŚó. n • * * *
5«Z Bank aû str. węg.5* Szlasko aus . Bod.-Kredrt Anstalt 
5V •/ Wee ogól. Bod.-Kreait .S4 lat
5 V /. f  Boden Kredit-Institut. .

P riorytety kolei.

Albrechta...........................  ^
Altóld-FiumeEm ^  ^  *

Donau-Dampfsch. 10° ' 200 .

Elżbiety Em: 1862 : : 300 ;

|569 —(571 
•214 25,214 75 
191 —|l92 - I
183 50 
2390 

194 -  
312 2ć 
148 -  
177 75 
•225 50 
245 -  
168 50 
167 25 
332 
145 -  
•248 25 
164 75 
167 -  
170 50

118 25 
100 20

99
96 40 

100 50 
100 50 
102 10
100 25 
,100 45
101 -

97 50 
101 75

5V.

6 V. 
4*/,*/.

94 -  
94 10
93 —

98 20 
98 -

sławnego archiraandryty,

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y
„ Em. 1870. . • 200 ,  „

1872. . . 200 fi *
” Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ *

E p e r i e s .  Tam. węg. ozęsc 300 „ »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • • * /1“

. wal. austr. . • »_
” M o r . - S z l ą z .  linia 1871/72 5̂ 4
.  poż. 14 milion. 1872 . n,
'  poż. 1876 r. . • 100 złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 ,  ,

G a l - K a r o b - L u d ^  E ^  3 ^  „  .

” Hf " 1871 300 p fi
Koszycko-Oderb. . • • 200 
L w o w .- C ze r . IE m .M gW }

HI " 1868 300 „ „
” IV „ 1872 300 fi fi 

Nordwestb. austr. . . • 200 „ n
.  Lit. B. . 200 n *

Em. 1874 200 „ n
R u d o lfa ........................... 300 » •

En. 1869 . . .  300 „ ,
" Em. 1872 . . • 300 „ „

Salzkam. gut. zł. 200 ,  «
Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 ,  ,
Staatseisenbahn . . • 5W “ •
Siidbabn (Lombardy). . 500 ^  t y

TheLsb.-Gesell....................... * »
Węg. gal. Łupków. . • 200

184 
2395 

194 
312 7f 
148 2E 
178 25] 
226 
245 50 
169 - I  
167 751 
332 50] 
145 50] 
248 751 
165 251 
167 50] 
171

75 
100 25

100 90

100 75

101 20

104 -  
101 -
106 50 
106 25 
104 50 
102 -  
101 50 
99 60

118 50] 
100 6( 
104 
107 - |  
101 5*

105 -
101 75 
107
106 75 
105
102 25 
102 50 
100 -

97 - |  
101
101 50|
102 
ICO 
100 6! 
102 —
98 

102 5i

94 50 
94 40

98 60 
98 50

HEm. 200 
Nordost . . . .  300 

B złotem . . 200 
Westbahn . . . .  200 

„ Em. 1874 200
Losy.

95 25
94 75
99 50
95 50 
95 25

102 75 
101 25

98 35 
97 80 
97 75 

114 75 
91 25

131 25

94 75
94 25 
99 -
95 25 
94 75

102 50 
101 -  
120 75 
97 75 
97 50 
97 50

114 25 
90 75

175 50 
130 75
115 75116 25
101 50 
92 50 
91 — 
91 75 

111 76

t y  Donau Reguł. . • 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
3^ * Tureckie 
Kredytowe • • • •

złr. 100
.  100 , " 100

, fr. 400
złr. 100

116 -
131 25

Clary • • • • * ,  * *
4'/, Donau-Dampfscn. .
Inszpruku.........................
K eglewioha....................
Krakowskie . . • • •
Ofner (miasta Budy). •
P a lfy ..........................
R u d o lfa .......................
S a lm a..............................
Salzburgskie....................
St. Genois . , • • • • 
Stanisławowskie • • •
4*/,% Tryesteńskie . .
4*/, * * '
W aldsteina....................
Windischgratza. . • •

W aluty.
Dukaty ważne  .........................
20 frankówki . .........................
Imperyały rosyjskie • . • * * *  
Funty szterl. angielskie . • • 
Liry tureckie złote . ■ • • • 
Marki niemieckie za 100 marę* 
Rubel papierowy za 100 • • •

złr. 42 
.  105 
* 20 
„ 107. 
• 20

: :  S
: :  ł§v*
: : 5
. .  20

*. *. »
: : ?!

płacę
" 4 0 ^  
113 —

24 -  
16 75
21 75 
39 50
38 -  
19 25 
52 —
22 50 
48 75
25 40 

128 —
66 50 
30 75
39 50

5 60 
9 37 
9 65 

11 80 
10 74 
58 

125 25

102 —
93
91 50
92 25(

94 50
93 75,

L w ó w  7 Listopada.

Akcye Banku hi | o^ °  ^ m . ! *. 
5'/, Listy zast. Tow. ar .
4°/, fi » " B 37-letnie.
ń'/« » " Banku hip. gal. . .
6 /• » * a włość, galic. .
w  Obligi ińdemn. gal. 5*/, podat. .
g,)* pożyczki krajowej . . .

iąd^ą_ 
40 25 

113 50
24 75

22 -  
40 25 
38 25 
19 75 
52 50 
23 -  
49 25
25 80 

129 —
67 25 
81 25 
40 50

6 62 
9 38 
9 67 

11 85
10 76
58 05 

125 50

116 50 
131 50

122 75ll23 25 
25 75| 26 -  

178 50,179 -

„ n r a / n u a  7 listopada.
4*/, Listy zastawne II seryi . . .

kupon
5*/f ,  fi nowe 1869 r. .

kupon
4 •/, Listy likwidacyjne....................

kupon

306 — 
100 75 

96 50
100 75
101 50 
100 -
100 85
101 —

rub.jkop

310 — 
101 75 

97 50
101 75
102 50 
102 — 
101 85
103 —

łb.jkop.

97 30

97 15 
187 — 

84 60 
1 7 3 -



CZAS z Czwartku 10 Listopada 1881.

H e f c t o g r a f y

krakowskie, znacznie lepsze i tańsze 
od wiedeńskich, oraz masa I kilogr. 
złr. 2'20 i atramenty La składzie u 
F .  S z i i l i i c w f c z a  w Krakowie, 
R y n e k ,  linia A—B. (2980-3-4)

pod L, 87 na Podwalu, w najpięk­
niejszej części miasta przy plantach 
położony, w którym łazienki parowe 
i wanienne się znajdują, je s t  z a ­
raz z w o l n e j  r ę k i  do 

sp rzed an ia .
Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. (2772 9 )

( ^ o o o t o o o ę )

0  I W  Bardzo woźne “WĘ 0
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

prasowane

POSZUKUJE MIEJSCA
za pannę lub gospodynię, znająca się na 
gospodarstwie bardzo dobrze także i na 
szyciu, mogąca się zaszczycić dobremi świa­
dectwami, Jó ze fa  Kopacz w Krakowie, wieś 
Nowonarodowa L. 12, za rega*. Łobzowską.

(3003-2-2)___________________

Cech rzeźniczy ma realność 
do sprzedania

pomiędzy nowym bndynkiem cechowym a 
realnością p. Umińskiego. —  Bliższa wia­
domość n p. Stan isław a  A rm ółow icza , 

starszego zgromadzenia rzeźników.
[2976-3-3]____________________

Od l5go listopada b. r.
jest porządny c K w ip a Ż  komple­
tny, składający się z pary dobrych 
koni gniadych w szorach angielskich, 
nowego powozu „Lando“ wraz z stan­
gretem, do wynajęcia miesięcznie na 
czas zimowych miesięcy do 15 kwie­
tnia 1882 r. Wiadomość u Sekreta­
rza dawnego resursu krakowskiego, 
Rynek główny, dom Banku galicyj­
skiego, I. piętro. Zgłosić się można 
w godzinach od 11 do 1 i od 3 do 
6 popołudniu. (2633-9-9)

Album meblowe
niezbędna k s ią żk a  do p rzep atrzen ia  dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. — 4 marek — 5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (2597-41-)

JT. O . A  Ł .  F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w W ied n iu ,  L eo p o ld s ta d t ,  O bere Donaustrasse 91.

w u ™  nhfitv wvbór trwałych, tanich, gustownych mebli.

ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE

męźykowy i płaszcze pakłakowe z kapturem
7 czvsteeo stvrviskiego nakłaku z wełny owczej, w kolor.e szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalnym. (2578-10-26)
Lekki płaszcz deszczowy z k a p tu r e m .....................................................................złr. 7 c, -

„ „ m y ś l i w s k i .............................................................................................. „ 10 „ 50
„ mężykow . .  ................................................................................................  J2 „ —

Gruby „ ciepło w atow any...........................................................................
Stjryjskic sakko lub j u p k a ..........................................................................................
Całe ubranie m ęzk ie .............................   f i  ™
Pa%tot dam ski modny bardzo g u s to w n y .............................................................  w m

N i e p r z e m a k a l n e  f c a p o l u s z e  p a k ł a k o w e
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci . zJr‘  ̂ c‘ ^  2*r>

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i chłopskiego, modnych materyj pakła- 
kowych z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach i dostarcza punktualni© za zaliczką poczt, podpisany handel sukna

J a n  G i i n z b e r g  w G r a d c u  (w Styryi).

TYLKO
Hans Sachs

w Wiedniu, I., L ichtensteg  Nr. I,
m a c iąg ły  zapas najlepszego i naj­
tańszego oltóniH m ęzkiego, dam ­
sk iego  i d la  dzieci w najobfitszym  w y­
borze. Damskie kainaszki skó­
rzane z podw ójną podeszw ą od złr. 3 

C. 50 wyżej. liamaszkl męzkie 
z podw ójną pod eszw ą, od  złr. 4 

wyżej. — W szystk ie  rodzaje  o- 
bów ia d la  m ężczyzn, chłopców 

i d z iew czą t, ja k  rów nie jes ien n e  i zim owe trz e ­
w iki skórzane, filcowe i kortow e po zadziw iająco 

n iskich  cenach.
K atalogi illustrow ane ze w skazów ką podaw a­

nia m iary  g ra tis  i franco.
K l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  usku teczn ia ją  się 

punktualn ie. T o w ar, k tó ry b y  się n ie spodobał, 
w ym ienia się. <2322-21-)

Skład obówia ,.IIillK S S ffC llS “  
Wien, I., L ichtensteg  Nr. I.

5 0 0  z t r .
zapłacę tem u, k tó ry  po  uży tk u  Htttslera wody 
do nst I zębów flasz, po 85 c. k iedyko l­
wiek bólu zębów dostanie, lub kom u z ust cuchnąć 
będzie. O pakow anie 10 cnt. osobno W i l l s .  MO* 
slers AelTe „K. WInkler“ w Wiedniu. 
I., Hegiernngsgasse 41. (1952-15-)

T ylko  prawdziwa w K rakow ie u E . Stock- 
mara, ap tek , i Józefa  K lugera ul. G rodzka  Nr. 62; 
w Tarnow ie u J .  S treisenberga.

U r z ą d z e n i a  do

oświetlania gazowego
i opalan ia, tudzież wodociąg:! dla 
miast, zamków, w ill, dostarczają trwale 
i tanio (889-17-20)

Hess. W olff &  Co. w W iedniu, 
I., O perngasse Sr. 6.

i

Oz f a b r y k i  P P  A d . I g .  M a n t  n e ­
r a  i S y n a  w W ie d n iu ,  j e d y n ie  p e -  
.  Wu e  w  r o z c z y n ic  p i e k a r s k im  i g o -  

P |  r z e ln ia n y m ,  bo  s ą  o b0$  s i ln ie j s z e  
V  w s z e l k i , h  in n y c h  —  i p r z y c l i o -

0 » l x ą  e o d z l e ń  ś w i e ż e  d o  
K r a k o w a ,  w y ł ą c z n i e  d o  
l i a n d I u  . J a n a  A' a  g  1 a  

t § J  p r z y  g ł ó w n y m  K y n k u .

0 Zamiejscowe zamówienia usku­
teczniają się natychmiast. (24-14 5-)

f e O P O ł O O

F irm a  General-Agentur fllr den P r iv a t-1 
Consumo in Triest

rozsy ła  op łatn ie  z cłem, portem , opakow aniem ] 
do każdego m iejsca pocztow ego państw a austr. 
węgier. za zaliczką lub otrzym aniem  pieniędzy 
przy  zakupnie  najm niej 5 k ilo  b ru tto  w agi: 

Oliwę stołowa 
blaszanke ne tto  4 litry  najlep. z Aix złr. 5 T 0 |

„ ‘ „ 4 „ w ybór, sto łow a „ 4 ‘4 0 |
n „ 4 „ najlep. „ „ 4 .1 0 1

MAMĘ 
paczkę n e tto  4J/ ,  k ilo  

F erło w ą  C e jlo n  na jlepszą  złr. 9 ’—
P o rto rico  „ „ 7’90
Z łotą Jaw ę  „ „ 7-10
R io p ięk n a  » „ 5-60

H V 'M i 

paczkę n e tto  43/ .  kilo 
Bonoiiski na jlepszy  g ład k i złr. 1 9 0
Raugoon p r i m a ................................1'60
R augoon se c u n d a ........................... - 1’40

Kakaron neapolitanski 
po cztą  ne tto  4%  kilo złr. 2 cent. 76 

Herbatę prawdziwą cliiii*ką 
Souchong w yborną . . .  1 kilo netto  złr. 6’70 I
Pecco kw iatow ą . . . .  1 „ „ „ 6 -— I
Souchong na jlepszą . . . 1 „ „ „ 4801
Congou „ . • • 1 » i* „ 3 80
w  zupełnie czystym  i za poręczeniem  praw dziw ym i 
g a tu n k u . W szelkie inne tow ary  d la  uży tku  do­
m owego zaw sze św ieże i bardzo tan io  na skła-1 
dzie. C enniki darm o. (2513-10 )

Kto z  Wiednia
eok o lw ie tb ąd ż  po trzebuje , tem u poleca się 
firmę tllsPiiieiiieHiener t««-otor­
ii ml H aaren-(1 o in in iss ionsge-  
tc l i ł if t  w M ieilniii, I., Wippiiii.
Ki-ratrasse l'r. 35 celem punktualnego  
i rzetelnego  w ykonania w szelkiego rodzą u 
kom isów , objaśnień, rad  ilp . F irm a  ta  ku- 

§1 v u jc  i sp rzeda je  w szelkie tow ary, przy jm u- 
* je także w kom is i udziela  na  to  z Jlczk i.

(26 9-5-12)_________________

P l e d y  p o d r ó ż n e

sztuki po 4, 5, 8 i 12 złr. Te, któreby się I 
nie spodobały, przyjmuję na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłki. Dla średniego | 
wzrostu mężczyzny na jesienne ubranie 
dobrej wełny 3 1 0  metrów za złr. 4 96 ; na j 
ubranie z lep zej wełny za 7 44; z dosko 
nałej wełny za 10 złr.; z najlepszej wełn) 
za 12 złr. Prawdziwe z doskonałej wełn) 
materye na spodnie zimowe, surduty, odzie-1 
nia, płaszcze na deszcz; szewioty, peruwie-1 
ny, doskiny, lodtny, filce, tyfle, sukna b i ­
lardowe, materye na paletoty damskie, rnen- 
żjkowy, kamgarny, jak również mattrye na 
okrywki — poleca .J o l i .  S t i k a r o f s k y ,  | 

Fabrik s-N ieder lage  in Briinn.
Próbki fra n c o ; zbiory próbek dla kra 

wców nieopłatnie; szczególniej zwraca się 
uwagę panów krawców na obfity wybór i 
na niesłychanie niskie ceny. (2283-19-24) |

k i i i M M M i  i :
O P E R A C Y E  

uskuteczn ia  p u n k tu aln ie , p rzy stęp n ie  i dyskretn ie |
po o ry g in a ln y ch  kursach

Dom bankowy „ Ł c i t l i a 4*
adm inistracyi (Haim ai

w W iedniu , S c h o tte n r in g  15 , naprzeciw  giełdy, 
a) ty lk o  p rz y  o g ra n ic z o n e j s tra -1

—— — — —  c ie ;  (prem ia 20 do 70 złr. za  każde] 
7 U c l /  i p m  5000 zlr. efektów  na zw yzkę  lub] 
X. J O  U l C III  xnj2kę: b) czy kursa  w g ó rę  p ó jd ą ]  
■ c/.y sp ad n ą  (S ta llag e); o) p rzy  z a - ]

1 t a k ’. chow aniu w d e p o zy c ie , aż e fe k ta l  
dad zą  sie korzystn ie  zrealizować. K upna s p e k u - ]
lacy jne  p u n k tu a ln ie  i d y sk re tn ie , in teresa  kon- 
so rcy a ln e  (ty lko  30 do 60 złr. pokrycia  za k ażde | 
100 0  z łr. efektów ) prow izya ty lko 50 c. f l ^ N i e -  
po trzeba  pokrycia  go tów ką. -1888 P rzy stęp n e  u- 
sku teczn ien ie  w szelkich zam ów ień z prow incyi I 
tudzież  zam ów ień w chodzących w zakres in te r e ­
su wymiany. O bjaśnień i in form acyj udzie la  się | 
tachowo bezp łatn ie  w ,,L e ith a “  (Finanz. u. V er 
losuugsbła t). -Mgf B ro szu ra  zaw ierająca: k a ltn - | 
darz w ylosow ać w szelkie europ, c iągn ien ia ', in- 

■ 1' t' o sposobach lokacy i, sp ek u lacy i i pa
pi-iai-h , '.ubezpieczeniu  losów i t. p. darm o I 
i op łatn ie. tz8ti6-:i-8j j

5000 cylindrowych zegarków hic- 
Monkowycli z najlepszego  n ik lu  sreb rne­
go, na m inutę regu low anych , daw niej złr. 
14, teraz  ty lk o  złr. 5.25. B ardzo gustow ne, 
p o rę cz en ie '5 lat za do b ry  chód.

2325 iegarlców kotwicowych na 15 k a ­
m ieniach idących, doskonale regulow anych, 
daw niej zlr. 21, teraz  ty lk o  złr. 7'25. K o­
p e rty  ż śliczn. n iklu srebrnego , ry te . p o rę ­
czenie 5 lat.

3650 zegarków reniontoir z praw dziw . 
podw ójnego złota, do nakręcan ia  z g ó ry  bez 
k luczyka, z ślicznie regulow anem  w nętrzem  
niklow em . n iezaw odnie na jlepszy  i n a jta ń ­
szy zegarek  w świecie, daw niej złr. 24, te ­
raz ty lk o  zlr. 10.25.

110() prauiltiwyrh zegarków rcmon 
toir z praw dz. 13 łu t. cech. srebra, do n a ­
kręcania z g ó ry  bez k luczyka, z sek u n d n i­
kiem  i praw dziw em  uprzyw ile j. w nętrzem  
niklow em , na jdok ładn ie j uregulow anych, nie 
do u w ie rzen ia , tak  taniej ceny jeszcze nie 
b y ło : daw niej zlr. .35, teraz  ty lk o  złr. 16.50. 

420Ó francuskich budzików także  b a r­
dzo zgrabnych ja k o  zeg ary  na b iu rk o , 
w szystk ie  z p rzy rządem  do budzenia, da ­
wniej złr. 12, teraz ty lk o  złr. 4 .80, nader 
ważne dla każdej rodziny, dla każd eg o  p rze ­
m ysłowca.

4980 ameryk. kauczukowych płasz­
czów na deszcz różnej w ielkości, na j e ­
dnej stron ie  gustow na zarzn tka, na drugiej 
płaszcz kauczukow y, n ieprzem akalny  na 
deszcz i sło tę, daw niej złr. 18, teraz  ty lko  
złr. 9.80. N a jp rak ty czn iejszy  i n a jtań szy  u- 
b ió r : gustow ny  k a p tu r  do tego  1 zlr.

6500 tuzinów przyhorów stołowych 
z Slritania srebra prawdziwy angielski, 
najlepszy i najcięższy towar, jed y n y  i w y­
łączny  w yrób w św iecie, k tó ry  naw et po 30 
letniem używaniu zostaje  tak  b iałym  ja k  
prawdziwe 13 łutowe srebro, daw niej tuzin  
12 złr., teraz  ty lk o  złr. 3.25. W szystkie przez 
inne firmy og łaszane przybory stołowe są 
tylko naśladowanemi.

15000 tuzinów łyżek stołowycli z Uri 
tania srebra najcięższego gatunku , nigdy 
nie czerniejących. Ł y że k  tych  nie można od 
różnić od 13 łutowych prawdziwych srebrnych. 
D aw niej kosz tow ał tuzin  złr. 8, teraz  ty lk o  
2 zlr. 50, 12 łyżeczek daw niej złr. 4, teraz  
1.20. Szczególniej polecenia godne.

2000 cli oclili z Britanin srebra, na j­
cięższy. na jlepszy  w y ró b , n ig d y  nie czer 
n iejacy , daw niej złr. 5, teraz  ty lk o  zlr. 1, 
chochelki daw niej złr. 3, teraz  ty lk o  50 et.

2180 tuzinów podstawek z angiel­
skiego Britania srebra, ślicznych 
w ielkich, za 6 sztuk  razem  ty lk o  złr. 1.75 
W ażne dla rcstauracy j i kaw iarń , niem niej
prywatnych.

5000 par lichtarzy pokojowych z oksy 
dow anego B ritan ia  sreb ra , zachow ują za po ­
ręczeniem  zawsze kolor, w bardzo  gusto 
wnvm  gotvekim  k sz ta łc ie , daw niej złr. 
teraz para ' ty lk o  1.15. N adzw yczajn ie tanio 

6000 cukierniczek z posrebrzanym  w ierz 
ehem i spodem , z B ritania  srebra, sz tuka 
ty lk o  1 złr. 20.

3570 damskich spodnie morowych 
w spaniałych, z kolorow ym , podwójnym^ pli 
sem, n ad er p rak ty czn e  i dobre, daw niej złr 
7.50 teraz złr. 2.80.

zwracam.

TELEGRAM Z PARYŻA.
Proszeni jesteśmy o umieszczenie tego telegramu z powodu jego szczególnej ważności.

Nociete tlo com m erce f’raiieniste otwarła właśnie w e. k. m ieście Sław liem  i ń o łec /.n o in  
W iedniu filię swych wyrobów i sprzedaje przedmioty po im joeziiie tanieli w europejskim  św iecie  
handlow ym  _ _lii^ily nie istniejący cli cenach.
a rozsyła je za wszystkie strony ża gotówkę lub za zaliczką pocztową, o ile zapas towarów starczy.

T ow ary sk ład a  ja sic z bardzo pot rzebnych doskonale zrobionych , nader prakty­
cznych i n iesłych an ie  tanieli przedm iotów  do u żytku , k tóre każde gospodarstw o do­
m owe i każda rodzina n iezbędnie m ieć m usi. a poniew aż to T ow arzystw o posiada także  
lilie  handlow e w Paryżu. L ondynie, H rnkseli, Am sterdam ie. M arsylii, L ille, K openhadze, 
W arszaw ie, Petersburgu, tSenewie, Zurychu. M edyolanie i Turynie, a więc gdzie prawie cała 
Europa zakupuje, przeto spodziewamy sie, że także mieszkańcy c. k. państwa a.ustr. węgierskiego skorzystają z tej 
sposobności, która się nie wróci, że w swym własnym interesie zamówią jaknajwięcej, gdyż ta niesłychana taniość

zadziwiła cały świat.
K to chce mieć rzecz istotn ie  dobrą, praktyczną, niezbędna a przy tern coś, cze­

go jeszcze nie b y ło . nader tanio, ten nieelia j k orzysta  z sposobności w lOO lat raz się  
zdarzającej i uieeh zam awia sp ieszn ie jakn ajw ięcej-. “30JB Z szacunkiem

Societe de com m erce franęaise,
W  sk ładach  leży  następna ilość tow arów :

4780 zimowych chust)-!, dam skich  z nąi- 2580 jedwabnych parasoli, z najlepsz. 
czystszej w ełny  owczej w  najw spanialszych  jed w ab iu  liońsk iego , z odskakiw aezem  z chiń- 
barwacli, czerw one, b ia łe . sz a re , b runatne , sk iego  srebra i dobrem i prętam i, dawniej 
fioletowe itd . w jednym  kolo rze  lub w zo­
rzyste , sztuka ty lk o  i  .25.

1970 katiniirouych znrautek czarnych 
z cieżkicnii francuzkiem i frendzlam i jedw ab- 
nemi, ••/, w ielkości, n ad er gustow ny, u ży te ­
czny i p iak ty c zn y  ubiór. D aw niejsza  cena 
złr. 12, teraz  ty lk o  złr. 2.85. K ażda kob ieta  
b iedna czy  bogata  pow inna bezw zględn ie  
nabyć ta  śliczną zarzu tkę .

5000 i<o«żul męziiicli z n a jlep . sz irtitigu  
płóciennego, g o rs  g ład k i lub  fałdow any, d a ­
w niej złr. 4,50, teraz  ty lk o  złr. 1.50. Gorse 
sa  w szystk ie  poczw órne.

52.50 koszul damskich z bogatem i w spa­
niałem u praw dziw em i szw ajcarsk iem i w staw ­
kam i haftow anem u daw niej złr. 6, te raz  ty l­
ko  złr. 1.50. Z pow odu zn akom itego  ga tunku  
odznaczone m edalem .

60on damskich kaftaników nocnych 
ślicznie, w spaniale haftow anych  w zdłuż całej 
długości, daw niej złr. 7, teraz  ty lk o  1.50, 
z c iężkiego barchanu rów nież ty lk o  1 zlr.
50. W span ia ła  rzecz dla każd e j kob iety .
50 ni»jtck dom,kich plisow anych i ha­
ftow anych, albo z na jlepszego  szyfonu, albo 
z c iężkiego barchanu, daw niej złr. 4.50, te ­
raz ty lk o  złr. 1.50; tak że  dla m ężczyzn.

6000 prawdziwych nngiclsk. pledów 
podróżnych z L ondynu , najc ięższy  do­
skonały7 w yrób, p raw dziw ie  n iezbędny  dla 
dom u, rodziny, p o d ró ży  i u b ra n ia , sz tuka 
ty lk o  7 złr. D ow niej kosztow ał pięć razy  
w ięcej.

5900 sz tuk  górskiego płótna domo­
wego. riiinbiirskiego lub stember- 
skiego, 30 łokci najlepszej, na jn iezbędniej­
szej w eby  dla każdej rodziny , sz tu k a  ty lk o  
5 złr. 80 za poręczeniem .

8000 poAciell łóżkowych fanevns z po­
ręczeniem , że dobre  do  p ra n ia , 25 łokci, 
w  ko lo rze  brunatnym , n ieb ie sk im , fioleto- 
wy7m. w szystko  w  pask i złr. 5.40, w cze r­
wone pask i złr. 6.40.

5450 garniturów stołowycli sk ła d a ją ­
cych się z 12 serw et adam aszkow ych i w iel­
k iego  obrusa ad am aszk o w eg o . w szystko  
w ślicznych deseniach kw iecistych , daw niej­
sza cena 7 złr., teraz  w szystko  razem  ty lk o  
2 z łr. 85 , rzeczyw iście n iezbędne dla k a ­
żdego domu.

10,000 tuzinów franeuwkich batysto­
wych chustek do nosa z kolorowem i 
szlakam i do p ra n ia , w szystk ie  olirąbione, 
tu zin  ty lk o  po 1 złr. 50.

6400 tuzinów jedwabnych chustek 
do nosa z na jlep szeg o , najc ięższego  j e ­
dw abiu lio ń sk ieg o . każda sz tu k a  w innym  
kolorze , daw niej złr. 12 , teraz  tuzin  ty lk o  
po 3 złr. 95. Można ich używ ać także  ja k o  
chustk i na  szyję.

2450 tuzinów amerykan, skarpetek 
jedwabnych, noszenie, p rzy jem ne ta k ­
że pod zimowemi sk a rp e tk am i, gdyż  w cią­
g a ją  pot, daw niej złr. 8, teraz  12 p a r  razem  
ty lk o  złr. 2.90, niezbędne d la  każdego.

1400 tuzinów ameryk. pończoch je  
dwahnych, najzdrow sze noszen ie , gdyż 
nogę przy jem nie  chłodzi a  po t w ciąga w sie ­
b ie /d a w n ie j 12 pa r 12 złr., teraz  3 pary  
ty lk o  1 złr. 30. T ego  n ig d y  n ie było.

Na dowód najściślejszej rzetelności przyjmuję napowrót każdy nieodpowiedni przedmiot a pieniądze 
każde zatem zamówienie jest  bez ryzyka,

Zamówienia będą za zaliczką pocztową lub za poprzedniem otrzymaniem pieniędzy tak sumiennie wy­
konano, jak byzamawiający osobiście był obecnym.

Należy się przekonać na próbę o bajecznej taniości towarów. (2733-2-4)
Adres, dokąd należy wysyłać zamówienia!

An <las I f a i i p t d e p o t  i n t e r n a t i o n a l c r  W a a r e n  v o n
A. FRAI8 S ill IVU*II.

Itotliciitlm im slrassc 9. (^cgeiiiilier dem eizb iscliafliclicu  P a la is).

złr. 9, teraz  ty lk o  złr. 4.50, w szystk ie  z la ­
skam i m odnem i rytem i.

3265 parasoli z francuskiej apretow . m ate- 
ry i jedw abnej z odskakiw aezem  z ch iń sk ie ­
go  srebra  i prętam i, daw niej złr. 5.50, teraz  
ty lk o  złr. 2.25.

8000 fajek z najlepszej sztucznej m orskiej 
pianki, ze w spaniałem i okuciam i z praw dzi­
wego ch ińsk iego  srebra, sz tu k a  ty lk o  1 zlr. 
35, n iezbędne dla każd eg o  palącego.

1100 cygarniczek z morskiej pianki,
praw dziw ej, najlepszej, z zadziw iającem i ar- 
tystycznem i rzeźbam i flo rentyńskiem i i p ra ­
wdziwym  bursztynkiem , w śliczn. puzderku  
aksam itnem , daw niej złr. 8, teraz  złr. 1.50, 
samo p u zd erk o  praw ic ty le  wrarte . D la k a ­
żdego palącego bardzo  potrzebne.

2000 pierścieni brylantowych, n aśla­
dow anych złudząjąco z ślicznym , w spania­
łym  ogniem , opraw nych w podw ójne złoto, 
daw niej złr. 10, teraz  ty lk o  2 złr. w szyst­
k ie  w ślicznem  puzd erk u  jedw abnem .

2000 par kolczyków brylantowych 
naśladow anych , opraw nych  w praw dziw e 13 
łu tow e srebro , z 2 k am ien iam i: żaden zło­
tn ik  w św iecie nie rozpozna ich od p ra ­
wdziwych, daw niej złr. 12, teraz  para w  śli­
cznem  p u zd erk u  aksam itnem  ty lk o  złr. 2.50. 

1600 medalionów brylantowych n a­
śladow anych z podw ójnego z ło ta  najśliczniej- 
szem i naśladow anem i b ry lan tam i obsadzo­
ne, nie m ożna ich odróżnić od praw dziw ych, 
daw niej złr. 9, teraz  ty lk o  złr. 2.50. W sp a­
niała rzecz.

1200 naramienników brylantowych
ja k b y  praw dziw e, żaden z ło tn ik  n ie ro zp o ­
zna ich od  praw dziw ych, obsadzone naśla­
dow anem i bry lan tam i, daw niej złr. 16, teraz  
ty lk o  złr. 3. C ud z łotnictw a.

1750 brosz brylantowych, naśladow a­
nych, opraw nych w s re b ro , obsadzonych 
w iecej niż 20 naśladow anem i kam ieniam i, 
daw niej złr. 12, teraz  ty lk o  złr. 2.50.

5000 łańcuszków do zegarków z n a j­
lepszego naśladow anego z ło ta , podw ójny 
łańcuszek, n ie do p o z n a n ia , w najlepszym  
kształcie , sz tu k a  ty lk o  1 złr. 50.

5000 jedwabnych koszul Kinlsli. saski 
w yrób, nader poży teczny , jedyny  śro d ek  
przeciw  zaz ięb ien iu , sz tuka ' 1 żłr. 50, k o ­
n ieczne  dla m ężczyzn i kob iet.

.*>000 ciepf. kaftaników siatkowych 
am erykańsk i w yrób, konieczny d la każdego  
człow ieka, ochrona przeciw  zaziębieniu, ty l­
ko 1 złr. 50 c t . ; w yborne d la m eższyzn i 
kob iet. 7 J

5000 kaftaników * sztucznej wełny 
owczej, angielski w y ró b , n iezbędny dla 
m ężczyzn, kob iet i dzieci, sz tu k a  ty lk o  1 złr. 
50 ct. :

5000 majtek * sztucznej wełny ow- 
cze.j, francuski w yrób, n iezbędny  d la  m ęż­
czyzn i kob iet; poręczenie przeciw  zazię­
bieniu, nader gustow ne, sz tu k a  ty lk o  1 złr. 
50 ct.

5000 kaftnników Himalaya, am ery k ań ­
sk i w y ró b , niezbędny dla m ężczyzn i k o ­
b iet, do noszenia na ciele lub k o szu li, wr slo­
cie i deszczu, sz tu k a  ty lk o  1 złr. 50 ct.
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‘ zwoi priichtige Oelfarben- 
druck-B ilder, b e t i te l t :

.,S « r se u lo s“ 
und „T ra iiin er isc li‘%

nach den g leichnam igen Gemiilden v. K m .  
l i a y s e r  in B i t n c h e n ,  ais Pram ien, gegen  

N achzahlung von n u r a 1 fl. 6. W . pe r B latt.
Man abonn irt in alien B uchhandltingen und in der

Adininisfrntion <!. „Neuen Illusfrirten Zeifintg  ‘

(L. C. Zamarski).
Al len. I., Henngasse Ar.
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D i e  U T e u e  H l n s t r i r t e  X e i t n n ;
k o ste t incl. Z usendung per P o s t: ^

FIU- O esterreieh-U ngarn Ganzj. fl 8 .  Halb). fl. 4 .  \ | er^ ń '  ~
Fiir D eutschland von W ien v e rsendet G an zjah n g  M. 1 «

H albi. M. 8 .  V ierte lj. M. *. .
F iir D eutschland v. L eipzig  excl. Postzuscbl. Ganzj 

M. 1 2 .  H a lb j. M. « .  V ierte lj. M. 2 .
F iir das iibrige E uropa  Ganzj. F r. S O .

Halbj. Fr. I S .  V ierte lj. F r. 5 .50 .
E rscheint je d . Sonntag Einzelne^ - 
Nummer 20 hr. —  40 P f.
Prube - A'ninmern
w erden au f V erlangen 
gratis u. fran­
c o  zugesen- 
det.

-ą!

(ó6

Najnowszy wynalazek. 36 odznac/eń O d z n a c z o n y .

dla przymyk a czy powietrza, żnluzyj, stor i 4. d. ł t. d.

Pierwsze ces. król. $ | | |  uprzyw. obciągane

cylindry przymykające powietrze u okien i drzwi
J a n  Schuberth

i i / .V /Z n i 'u  ti/łnlcfinn. Schiiherłh(ia**P .

kaw ałkam i
w ają a i i  psują , zapobiegają  najm niejszem u 

'6 ',ltVCyIi'ndr\-3włós'iane do owijania rur wodnych i parowych celem  ochrony

iCb P r pJw?żTzyrch ily lin d ró w  używ ają  w c. k. zamku nadwornym tudzież  w w ielu,innych
i m iejscach z bardzo  dobrym  skutkiem . 7

Si kład w AAiedniu: IV. Kavoritenstrasse Ar. ».
Główny sk ład  d la K R A K O W A  i okolicy u  J .  tzynciela w głów nym  R ynku  L. 4.

Woda 1 Pudry do Zębów
D ra P IE R R E

Z F A K U L T E T U  MEDYCZNEGO W  PARYŻU,  
8, na P lacu  Ojiery w  Pary/u.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskick.

MEDAL ZASŁUGI przyznany B o l U o r o w i  P I  E R  I t  Fi na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 

3 toaletowym do zębów. <191722-)

Pierwsze ciągnienie już dnia 12 listopada, 
drugie ciągnienie dnia 12 grudnia

: t «
o ą z ę c e j  s e r

p o / i F K k i  | » i * e m i o w < kj 9
I która wylosowaną będzie plc*c; razy rocznie z każdorazową g ł ó w n ą

‘ w ygrana

100,000 franków w złocie.
i z odsetkami 3 %  W Z -ło c fe .

[powyższe losy sprzedaje ściśle po kursie dziennym
DOM BANKOWY I WYMIANY

I I I R S i C I I  &  I I O R G C H I
w Wiedniu, I., Rothenthurm strasse Nr. 18

(hotel Ósterreichischer Hof.)
Zarazem poleca się do najprzystępniejszego wykonania zamówień 

| giełdowych i zleceń wchodzących w dziedzinę wymiany.
Jjg/gT Na wszelkie zapytania j zamówienia odpowiadają na żądanie 

w języku polskim. (2940-3-15)

pudełko 50 białemi, bardzo mocnemi papier. 
50 kolor.

I M  1 * 1  l i l i i  k l S T O W t l .
i 50 kopert, z kolorow. monogr. złr. 1-25 

* ” ka ■ A ■" ” n Ś 0 „  „ „ n l -75
1 „ v  50 prawjdz. aDgielskiemi „ 50 „ „ „ „ 2‘50
1 „ n 50 białemi, bardzo moenerai ,  ( 50 „ z  pojedynczą literą „ 1-—

H ow oir!
Papiery listowe ze staroniemieckim haftem p łóciennym ...................................pudełko złr. 1-50

„ „ z k a r z e łk a m i ............................... „ „ 2-20
v  n z bardzo odpowiedniemi krótkiem i wyrazami . . .  „ „ T50
„ „ ż a r to b l iw e ......................................................................................  » » —‘75

K arty korespondencyjne, woliera lub a k w a r i n m ...........................................  * „ 1'80
B ilety  w izytow e

a la minute .  ...................................................................................od złr. — 60 za 100 wzwyż
ślicznie l i to g ra fo w a n e .........................    » 1'20 „ „ „
Bilety wizytowe dla dzieci z dowolnem imieniem . . . . . . . . .  pudełko 20 cent.

Umbrelki tlo lamp
bardzo praktyczne, stosowne do każdej lampy, szczególnie zwracające na siebie uwagę, 

po cent. 60, 80, złr. 1, 1'20, 150 i t'80.
Koperty do listów, papiery do pisania i wszelkie w tą  gałęż wchodzące towary.

Tj d w a r d  « o § c h a n , h a n d e l p a p ie r u
w W IE D N IU , B auernm arkt, Jasom irgottgasse <».

Za rzetelne i bardzo staranne wykonanie ręczy A IM  '2712 9-12)



CZAS z Czwartku 10 Listopada 1881.
i  ...

'ji

l a u c i y c l e l f e a
rutynowana

posiada jaca jeżyki: franc, niem. i polski, oraz l 
muzykę, życzy sobie przyjąć miejsce nauczyciel-1 
ki na wsi. — Bliższa wiadomość w pensyonacie 1 
W. P. BERNACIŃSKIEJ przy ulicy Floryariskiej 
pod Nr. 55 w Krakowie. (300o-2-3: |

N a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w .
Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Sza-1 

nowną Publiczuość, że rozpoczęła Dauk ę l  
tańców salonowych sol wych i gimnastykiI 
salonowej, t a k  w domach prywatnyc , jako 
też w wł snym lokalu. Łaskawe zgłoszę da 
przyjmuje w domu Wg-> Profesora Dra D o - 1 
maAskiego Nr. 9 przy uhcy S z c z e p a n - 1  
s k i e j  pierwsze piętro. (2 8 5 8 -2 -3 )|

E m i l i a  W io  r y s  i* » o n -

Dr Stefan FilipkiewiczlJ
mieszka przy ulicy G r o d z k i e j !  

pod Nr. 7 na I. piętrze.
Ordynuje od godziny 2ej do 4ej 

popołudniu. (2982-3-3) |

  PBI1
■ i ^  i   . . .  f i '  f a r  n i  u  I S 7 S  r .  o d z n a c z o n a .C. Ar. u p rz. zn ak  ochron n y. [ ‘ m  mm  fWEDCflŁYPTDS-MCWD-ESSUaZ,

. ________  .... . . . .  natychmiast i nazawsze wszelką niemiłą woń z ust; jest M ^ w w l

H d w a n i o i a r o - a n l i i e p t y e z n y  “ś r o d e k  k o n s e r w u j ą c y  1 
l l i l w o n i a j a  i.iH -ien lcznew o  p l e l e g n o w o n i o  not
z a p o h ie ą n w c z y  d o  ' „ " w  < a r a i l h v e i . . u  w p ły w o w i

wnie powietrze w pokoiach gdzie są choizy, napeł i j  . *■ leczniczy w pasożytnych dolegliwościach U8* 1 .V r r \  ii/o  PRIFNSTEIDL Wien, I, SoiWBIlfBlSJJ&SSO Nr. 7.

DOw”:  L p f t M .  “ J t  *  ™ > P  -  KEAh , » 5 . , 3 P25,ja : w’ WiŁL^lU m' — ̂
F. Br. Hahn i J. Czynciel.

J .  1 H 1 A T © W I C ®
magrister furmacyi i chemik sądowy

  _   łrłArA znała.. , . . .  . które znalazły powszechne '
poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do tw *»«. mj medalami zasługi. 1  

uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 4ma wieune^  ̂ 0
a n t i l e n t t i l i a

W HANDLU BŁAWATNYM

A n t *  C z c r n e s ®  w  1* < '« » I ‘ 0 ' V U
znajdują  s ię  n a  p orę  je s ie n n ą  i z im o w ą  w św ie ż y m  w y b o rze ,

n a stęp u ją ce  to w a r y :

M a ło r y a l y  w e ł n i a n e  n a  s u k n i e  d a m s k i e  po tan ich  cenach .

P o trz e b n y  je s t  
n a u c z y c i e l

na w ieś , k tó ry b y  m ó g ł p r z y sp o so b ić  
u czn ia  do drugiej k la s y  g im n a zy n l-  
nei Z g ło sz e n ia  pod a d resem : J. D em ­
biński w K ańczudze przy P rzew orsk u .

1 ,2992-3-3)_______________

i m i
[tłuste i g l icerynowe

w  n a jw ię k sz y m  w y b o rze

W ilhelm a Fenza
w K rakow ie. (2461-22-)

u

--------------------------------------    „ ,» t - 4rbl**’ « .  nadaje twarzy bis tść,
usuwa p«e*8, o p a l e n i e  » ł o « e e i n « ,  p / Vna 2 złr.

delikatność i przeirzystość. —..Cena _ —  ----------------

W O I l V  F W 0 1 j w < i  W
„ o  t r ą d z i k i ,  pierzchnienie i łusz zenie

nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, ,.' ieża \ nadaje nieporównaną deli- 
s i ę Ps k ó r y  i wygładza z m a rs z c z k i^ o ^ . Twarz^odświe _________________

P ł ó t n a  i S t o ł o w a  b i e j i z n a  w  dobrych  ga tu n k a ch . 

C h u s t k i  i p l e d y  w e ł n i a n e  w  ró żn y ch  cen ach . 

P o k r y c i a  n a  m e b l e ,  k a p y  n a  ł ó ż k a ,  s e r w e t y ^

D O M

LITOGRAFIA ARADEBHCRA|
9 1 .  i a l b a

w Krakowie, ul. św. Tomasza L . 412,
ma zaszczyt polecić s ę  Szan. Public uości 
7, wykonaui1 ni wszelkich robót, w zak rę t !  
litografii wt ht i dą  yi h. (2587 5-13) |

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
wykonywa szybko i z nadzwyczajną w - 
b*intnością. —  Z mówienia z prowincyij 

uskutecznia natychmiast.

WSKAZÓWKA ~
dla

r l e r p i ą r y c l i
Przeciw cierpieniom płuc, piersi i przy­

rządów oddechowych, w chudnieniu i ogól- 
nem osłabieniu we wszystkich przebiegach, 
przesyłam doskonały, rzeczywiście uznany,
nieszkodliwy, wszelkie dotychczas znane 
lekarstwa zupełnie na uboczu zostawiają­
cy ludowy środek leczniczy. To, co pole­
cam, jest ściśle rzetelne i oparte na w ie­
dzy i doświadczeniu, jest bardzo smaczne 
i może być zażywane przez młodych i sta­
rych. (2975-2-)

Próba poświadczy prawdę mych słów. 
Pudełko z opisem użycia, wystarczają­

ce na 10—15 dni, kosztuje 6 złr., pół pu­
dełka 3 złr- 50 c. za gotówkę lub za za- 
| iczką.

Aptekarz F r y d e r y k  S t e n n e r
(2975-1-) właściciel apteki „pod Lwem“

w Kronstadt, w Siedmiogrodzie.

m ar  m a g n o l i n a  »
■wi , „ ,nrstka i zgrzybiała pod wp'ywem M a -  __

jedyny środek odświeżający płeć, skóra such t w a « S « M S *  nsnwi c i n w o -  Ą I i 7 ~ i j  l  ■
Kn « l i» y  staje się miętką, przejrzystą i dei 9 e fwi j ogia(llij okoli L  I K o Id P V  W B in ic U lB  P °  Z“ '
„ o ś ć  n o .» ,  niszczy « ą « r y  1j. czarae im i^ w  środka 1 złr. 50 ct. 1 ' ^ 1 ---------- -----------

 —  -----------------------
. . -jgfgj pod wpływem tej cudownej wody 1 — -------- -----

Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy szyi i P __ x złr 50 cty po kilkakrotnem użyciu zn ik n ą .___________________________________

dwupiętrowy, zupełnie nowy, z dwom. fr< n- 
tam i, w Krakowie, w śródm itściu, bluko 
słówm-g > Rynku położony, jest z poręcze­
niem 7 do 8 procentowego czystego dochodu  
do spr. edauia.— Bli s*e wiadom./ś i udzic- 

— — la kancelaria a d w o k a t a  l i r a  J o r - e l a

W m b v ” w łÓ C Z kO W 8, a mianowicie: chustki, kamizelki, spódniczki, W, ^ ra k °
 1 kaftany do polowania, ubiorki dla dzieci. |g

W y r o b y  t r y k o t o w B ,  ja k o to :  k a fta n ik i’ p ° ó czo ch y

1 cent. 50, złr. 2, złr. 3,

(2977-4-15)

i t. p. 

złr. 5 t. d. P Ł Ó T N A
w y ro b u  k ra jo w e g o ,

O ttlTCNT A LINA czyli PUDR w płynie
" 1 . . ; Drzyjemną białość (dla oka niedostrzegalną),

nadaje twarzy prawdziwm naturalną _  5epą 1 złr.____________________ _

Pndr fe«la*ecy biały

y ^  D y w a n y  w  z n a c z n y m  w y b o r z B .

" - 'Kocb. derki na konie w różnej wielkości i cenie. ( 2 7 8 0 - 4 - 4 )

• . WnaTnńfVCZllCh uiw uwh ivun ou tt 16IU W Wy Ul DM«*U"*V
jest p.: wdziwym unikatem w sztuce a metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu
ani łizn utu ąni ołowiu, ani też żądny twarZy nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy-

,vym składzie
Oli pn w uum j  »*• ' m , , , j  ł  Oli picu wiftOlUUW BóllUU' n j  v
ii łizn utu ąni ołowiu, ani też żądny arZy nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy- 
pt mimo tego przyjemnie przyleg^ , 0 ^ -  Cena pudełka 1 złr. ‘_____________

P T JD B  K S IĄ Ż Ę C Y
20 centów.cielisto  - ió ł ta w y  pocielisto - różow y

K S t F i U  o r j r n i a l n j  M a ł y ,

cielisto - różowy i lo  blondynek i
, ..  wvmasraniom, nadają bowiem twarzy naturalną Diałoso,

Kremy te czynią zadość wi92 kodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pobryt)1
, " ,  , . i _  wvmagamom, nauają Dowiem twarzy natuiamo i

  v .. izymą zadość wî  „;fts7kodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa poj^T4®
^  S z kd 1 m i! U ? r Z T o ° r s Ł 89zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną J l e n a  1 złr. 20 ct. 
fft| Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Wr. 3. -  FI 
P lla  w Krakowie, Sukiennice

i- &
(1858-26-) ^„ a  w K r i k o w . ; .  S u k i e n n i c e  M r. * « .

Świeży godny plecenia papier loteryjny!

Ces. król. austr. nadworny dostawca

E r v e n  L u c a s  B o l s
FABRYKA 

wvbornvch likierów holenderskich 
w  A m s t e r d a m i e  » • >

M  założona w roku 1575 M

F i l i a :  w  W i e d n i u ,  I., A m  H o f  Nr .  3.

na w ia tr !!

K o c e n i e  5  c i ą g n i e ń !

Pierwsze ciągnienie już 12 listopada!
Drugie „ * 12 grudnia!
Trzecie „ „ 12 stycznia!

Główna wygr. 100,000 frank, w złocie
najmniejsza wygrana 100 franków 

w złocie!

Sprzedajemy je  za gotówkę 
ściśle po urzędowym kur­
sie (teraz #A  złr. z 40 c. 
odsetek kuponu).

PISMA UZNANIA.
Oo p. m . H E R /v , fab ryk an ta  

zeg a rk ó w  w e  W i e d n i u ,  
Stefansplatz. Mr, 6-

Kobyło d. 22 listopada 1880 r.
U mego szwagra ar Leona Koźmińskiego, bur-1 

mistrza w Tarnopolu widziałem bijący zegar pen- 
dułowy do nakręcani? co ośm dni, który został 
kupiony u pana zeszłego roku za 30 złr. Pome-1 
waż pańską firmę mól szwagier jak najlepiej na 
rekomendacyę pana raJcy dworu p Wierzbińskie­
go polecił mi, upraszam itd.

Mieczysław Konopacki, 
właściciel dóbr w Kobylu p. Założce.

Czemiowce, dnia 9 grudnia 1877 r.
Jeszcze w r. 1873 kupiłem u pana męzki zega­

rek złoty remonter Nr. 76727. w r. 1874 złoty 
damski Nr. 75836 i jestem z tychże zupełnie za­
dowolony. Ponieważ potrzebuję podarku na wią­
zanie itd. Gabryel Moor, c. k. profesor 

gimnazyalny w Czerniowcach.
Dalsze pisma uznania oglądnąć można w moim 

handlu we Wiedniu, Stefansplatz 6. Cenniki 
wszystkich gatunków zegarków (kieszonkowych 
pendułowych itp.) gratis. Zakład dla reperacyi. 
Zamówienia za zaliczeniem. (2813-3-3 >

Ces. król. wył. uprz.

ekstrakt orzechowy
d o  f a r b o w a n i a  s iw y c h  w ł o s ó w ,

EK A. Maczuskiego, P"S
w  W i e d n i u ,  H f i r n tn e r s t r a s n e  2 0 .
C k wyłącz, ś r o d e k  ten do r a r l io iv a -  
n i a  w ło s ó w ,  nadający siwym w ło s o m  
trwałą barwę c z a r n ą , b r u n a t n ą  lub
k l o n d ,  sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych o- 
rzechów nie jest przytein szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze- 
cias-n 1 5  m i n u t  pięknie i trwale na czar- 
no brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba me schodzi 
1 f l a k o n  e k s t r a k t u  o r . e c l . o w e g o ,

1  . f f p o m a d y o w e c h o w ć j  z ł .  2
1 B a k o n  o l e j k u  o r a e c l .o w ,  * ł .  ■

W prawdziwym gatunku nabyć można

W perfumeryi MaczuskiBgo
w  W I E D N I U ,  K a r n t n e r s t r .  26 .

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W ..Fen.
kupiec; w TARNOWIE W Wielogórski,
w NOWYM SĄCZU Filipek aP ^ ’2 J S  
LWOWIE Z. Rucker apt.

Kwity dostawy
z zadatkiem 1  złr. 

i zapłatą resztujących 
4 0  złr. wraz z 25 c. odsetek 

15 stycznia.

Wypuszczamy k w i t y  o d ­
b io r u  płatne w 11-tu spłetaih 

miesięcznych po 4  złr.
W  każdym, razie gra kupujący natych­

m iast i sam na w szystkie wygrane. [2913 5-5]

\ V e c h s l e r g e s c h a f t  der Administration des

w Wiedniu, Ą f  e r e u r  “  «»■W o l l t e l l e  m 1 T1  Y  i  V U  Ł l o i t a .
i «  i i a .  7

!! Naftowe latarki bezpieoze^w aj ^  ^   ̂ ^
Nr. 0 okrągła latarka 8  m. m. szm ^ 6Q 2  wielka okr%g;.
okrągła latarka 12  m. m. sze .  ̂^  3  mała okrągł. latarka
latarka 15 m. m. szer. kno • 4  w;el. okrąg, latarka
ścienna 1 2  m. m. szer. kn , - . - „ ’r 5 a recz. latarka czworogr.
ścienna 15 m. m. szer. knota ^  CZWorogr. latarka 12 m. m.
8  m. m. szer. knota złr. 1 70. Nr 0  latarka 15 m. m. szer.
szer. knota złr. 2 '—. Nr. 8 w iel.c 8zafce 12  m. m. szer.
knota złr. 2.20, Nr. 7 lau rka w  . ^  lg  m m 8zer.
knota złr. 2 — Nr. 8  latarka scien 12  m m. 8zer.
knota złr. 2 '2 0 . Nr. 12 n ■ , rgzkła zapasowe do okrągłych
knota 4 złr. Kolei, latarka syg • umbrelki do Nru
latarek po 25 c do czworogr. latarek po naftowe
1, 2, 5, 6 , od 40 -6 0  c„ knoty metr^ó , ^ 0 ,  ^  ^  (27l7.8.10)
na wiatr zamiast swiempo • ■ y |i ix lm « lln n p l» tx  IO .A . P f a n t i a u s e r  w  W i c d n i u , l t . ,  " » n ________h________

GR U O T ° m Ą l S Z T O K A  POMOC f
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  i o ł ą d e K  1 a p o u n  ------

f ¥ € f A R N l € K H I  B l R i 3K T T N O N V E
toczone n i e  l a n e  poleca podpisany skład f a t e y m m y Vi rgi ni a 

! cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarmcz 1 u dh] 4ci z(r . 3  c. -
1 Nr. I- I2 cm- dłuK°8CI rfr- 5 c. -  Tt ' <7 6 „ 2 „ 50

„ I I .  10 „ ,  ,  4 „ — "ni 8 „ „ 2 „  —
• ® ' l■ • '  1 ’ 7o  '„IV. I  „ ,  .  1 .  50

: v: : ■' - G : |  ■ v - 6 • -

I C l -  5 ^ *  T 5 3 Ę -  - a s r £

BpmOHwane es ' i w ' ! ' 1'11- om„roienie, ,<Ij . ya

~ " « « i  pi""k\ s L 7 " " b ™ ^ 7 « s > erkaoh'
I. ? 3g cm dfugościyz1r. 3 ct. 50 Nr. 1. 13 cm. długość, złr. 2 ct. -

Nr.

)'

u I I - 12 ’ \  i  “  : iii! 10 : l  u |

» 5v. 9 : ", • 1 » “  n lV 8 " i " I r -  |
i  J U i , A * * ™  \ Ź 3 ?  ™ ” ' 'od,pr“ ią i% ? 2 rp r

„ B k , .  R « ,» t k .  . .  « ™ “ m̂ , ; B e n l r|  „  X. Dampfgasse Nr. U .

owane oblicze może nas zachwycić, jezeu piec jego zn. j j j  
Yecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zo j 

bez skazy. brak jej czy8tości, połysku i młodocianej świeżości cery
uzna ą, j znacznej liczby pań znika wszelka pretensya d° p• |
! P ipipij iej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej su u 
knosci, jeżen j J P należy używać b a l s a m u  b n o z o w e g o  Ł e n -
P az d o ,póin!i® „rzez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w Londyn eg i e l n  polecenego , „ i ^ y 1 skutecznie przez bardzo wiele

JP n ninbj0nv kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości p 
ludzi. Ten svkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawe
zeszpeconą przez szkodl Zwi|dla i sucha cera sta,e się znowu
ustrój cery zniszczony P yj^ n e g o  kolorytu, na co powinni zwrócic
sw,eż« 1 Ahi ip i s  tar sze panie i meżczyżni. Że oprócz O r a  Ł e n g i e l auwagę szczególniej starsze»P . . ; * żaden lepszy i pewniejszy środek
b a l s a m u  b r z o z o w e g o  n ) zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

do upiększenia i zachowania cery/uznali wszyscy, au  y g  tocio 4 1 0
Do nabycia we LWOWIE u Z. RUCKERA aptek.

l im  _   .
Dra Rosy Balsam tycia

»ra ROSY BAt,SAM  ŻYCTA odpowiada^ n a jzu p e^ m j w s z ^ k im ^ t y ^ ^ m a g  n ^ ^  g ^ y

ożywia całą czynność TKA a  RENTA, ™ wazelkie aolepliw ości traw ienia, m ianowicie
wraca napow rńt dawn^.jsza. siłę i ę, ' WZDĘCI A,  W YM IOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
BRAK A PE T Y T U  ODBTJfAWA PO TR A W A M I itd  je s t  pe-“ K ^S S S S Ł 5?ffi?7S-i •k"ta ̂  * t a "

Można p rzejrzeć  bardzo  w iele podziękow ań. -  Balsam  rozsy  ? 
ny za  zaliczką  należytości. ^  ^  ^  ^  ę ^ T W O .

W ielce Szanow ny P an ie ! balsam  życia  pom ógł mi zupełnie

.  t  j. k . i k « *  “

- T S a j S C S ?  «  s  ‘i S W !  S 3 ?  z

K '.“  S J ^ T T i S S - r  >&> s"'ak* r”16'*"  ™ r,tk"? p<Ki°b" s ™ rp ,,c r” '
T rn ieny  Oujezd. J ó z e f  b e d n a r z .

o * .  ■—  " -

” łłd**: Dra Bosy B a lsa .n ły r ia

■ *  w y ,,‘ni'

” ”  f t - .  —
jest do nabycia ty lk o  w g ł ó w n y m  g ł a d z i e
K leinseite, E ck  de r Spom ergasse  Nr. i  | e  u j ,  T r a u c i y n s h l c f o  apt.. A .

S kłady  prócz tego  zn ajdu ją  się . w ^ U r u i ,  , a p t M . n u r b l e w l * .  ap t ,
I k y l a h l r - x o  apt.- «  u  *  H a c k e r a  a p t. ,  J — . B e  . e r .  ap t -*•
A . « « u h m a r »  a p t.;  we i *  « “  i i . m c u f e l r t u  a p t ; w H o r
■ • l e p m  ap tek ., K r ‘ y , a ' ! " * " „ tj "  O o  l i n i o  u  H .  W o i a . o  a p t.;  w H r o ^ o  
. „ , « w l r  u  I I .  % ,e , , , V e, r  „ ?  w M a ń « » ś . e  U H . f t  H r . r r .  a p t.;  w H o  
b , c * .  u  M . U l u m e n f e l ś a  a p t . , w m « u « - « -  w L l p o | ttm  B i a ł e j  u A u * .
ł iM ssy l  U J .  S i d o r o w i e * *  apt., 5 • r i l l p K o  a p t.,  « ■  J a b u b - . w a U l e * o  a p t. ,
K u i -Iis a  a p t. ,  w W o w y m  S ą c * u  U ”  ‘ , r i f J I , ( ł , 8 n a , h  u  K .  B s r a n » a i b ' e * o  
w l * r / . r i i i ) i l H  u  l a  W a b l i  »  apit., . ,  a a p t . ;  w l a m b o n e  u 3 .  A l e x i e w l -
a p t.;  w H y i n a n o w l e  u  W .  » » o j l y n  B ł h a t a  a p te k .;  w S t r y j u  u L e o n a
c * n  a p t ; w » y w e o - ® a b « o c l u  u  A . T a r „ o p « l *  u F .  J i a m r o * l e % » t f * »  »pt-
( ś f t r t n e r a  apt.. J o l .  * * ó r s U l e * o  a p t . , m ateryalne i korzenne posiadają  sk ład

W szy stk ie  ap tek i w A ustry i, jak o też  handle m atery

w ym ien ioneg . balwuou- T a m ż e  j e S t  d o  n a b y c i a  ^

Prazba nniwersalna^Masc^domow^

p-.ert 1 ko'n,eej p rzy  od łączaniu  d z ie c i, p  J ta k  zw anyin robaku na  palcu u nogi
siczach, k irb u n ku h c h ; p rzy  wrzodach VaJ ^ ° P ^ " l znjJ n ia „ruczoUw; p rzy  «<roźlach tłuszczowych 
lub U rę k i;  na  Z a tw ardzia ło śc i, spuchnięci nśćcowcm; na chr, niczne zapaleń a e lonkiw
i martwej kości-, p rzy  nabr imieniu . J rhnifCia -, na z ilatywar.it woni u  chorych-, na
na nodze, na kolanie, na  ręce 1 na  biodra , popadaniu się skóry ,- na bąble od
pocenie s-ę nóg i nagniotki; p rz y  popękan,  i rąk l  1: z } na  bolączki rakowe, ot meronie s.ę 
ukłucia owadów, na  zastarzałe stłuczenia * jątrzące Się ra y ,
t.óg; na  zapalenie skórne i t. d. i sDUchniecia leczą  się w n a jk ró tsz j

ft<ł W " puszkach po *5 i 30  c.

a mianowicie

Piękne, białe, korczyńskie, 
czyste, lniane

na mocne prześcieradła, kalesony, nocne koszule, 
a najcieńsze na koszule dzienne po złr. 14, 10 , iu,
18 19-50 do 24 za sztukę 80 centimetr. szerokie 

’ a 34 metrów — 57 łokci polskich długie.
RĘCZNIKI domowe po cent. 35, 40, 50 i 60

Półbielone płó tna b łaźow skie
ln ian e  i  konopne

na prześcieradła kąpielowe, ściereczki, maglowni- 
ki, fartuchy, na worki zbożowe, a grube, gęste, 
konopne na worki do koniczyny, po złr. 7, 7 50,
8 9 10 11 12 do 13 za sztukę 70 entm. szero­

kie a 28 metrów — 47 łokci polskich długie. 
Gotowe maglowniki po 80 c. za sztukę. Gotowe 
ściereczki po 25 i 32 c. sztuka. (2416-8-10)

utrzymuje na składzie i poleca handel

|S T . M A R K I E W I C Z A
we Lw ow ie, w  R ynku  l, 42.

B e s a t * f c a r p r e n .
2000 Schock diesjahriger Strich fnarybek) der 

besten schnellst wiichsigen breiten H a n i o w e r  
H a r p f e n s o r t e  werden soweit der VoiTath 
reicht, loco Kaniów oder franco Dziedzice, jetzt 
zu nachstehenden Preisen abgegeben:

4 Zoll lang 2 fl. 50 kr. S. W. pro Schock
5 „ „ 3 „ 50 „ »
6 „  ” 5 ” " ”

I im Fruhjahre 1882' um 10% theurer.

H o l l a n d e r  T l e l i .
1 Am 15. November a. cr werden loco Kaniów 

nachst Dziedzice wegen Uberfttllung der Stallun- 
I ijen von meiner Oiiginal- nnd VoUblutherde Vor- 

mittags 10. Uhr licitando verkauft :
8 jungę Kiihe,
6 hochtragende Kalbinneen,
4 jungę Zuchtstiere.

Am Bahnhofe Dziedzice werden Fahrgelegen-
heiten bereit stehen. (3ny *1 A. Casch.

Zlecenia giełdowe
I uskutecznia r z e t e l n i e  i p®d

n a j ś c i ś l e j s z ą  d y s k r e c y ą  W  U h- *
dom giełdowo-komisowy w W 'ie c ln lu . I * . .

I H a h n i a n r  Sir. SO.
Efekta będą za skromne,mi procentami 

|ta k  długo przedłużone, dopóki nie będą mogły 
| być zyskownie sprzedane. Objaśnień najchętniej 
Isię udziela. (2609 6-12i

EAU de NINON
M a fś w ie ż s z y  i n a j le p s z y

środek do barwisnia włosów
p ro fe so ra  T h ibau lta . 

i Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszel 
ką dowolną barwę, blond, brunatną lub czarną 

I Wlewa sie trochę tego płynu na miseczkę 1 ma 
cza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je 
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo się 
rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyz 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną.

| Środek jest przeźroczysty jak woda 1 nie spra- 
| wia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliżme, 
| i  8łuży nietylko do odświeżania barwy włosów, 

lecz także do usunie .a łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. 2749 9 25)
Fena *  z ł r .  RO c. opakowanie 8 0  c . w i ę c e j .  

[Jedynie i wyłącznie do nabycia u podpisanego.
Główny sk ład  dla  A u s t r y i - W ę g i e r

O TTO  FRANK.
w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse Nr. 38.

B e z  b ó l u
i bez witrzykiwanla,

bez lekarstw p r z e s z k a d z a ją c y c h  t r a w i e -
ni  u tudzież bez c h o r ó b  n a wedłue

upławy rury moczowej,
t a k  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
p r z a ł e .  n a t u r a l n e  g r u n t o w n i e  . 
(2618-176-) s z y b k o
j r D r  H a r t m a n a

c z ło n e k  lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
kę, u p ł a wy ,  | F  o s ł a b i e n i e  m ę z -  
fe ie , b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i ł ę  i w r z o d y  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
j u .  Listownie takieżsame ordynov anie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

I



OZAS £ Czw artku 10 Listopada 1881.

N akładem  K sięgarni K atolickiej 
D r a  1 1 ' ł a d y i ł .  M l ł k o w i k l e g o

w K R A K O W IE. [2804-4-6]
w yszło  św ieżo dzieło pod  ty tu łe m :

WYKŁAD PACIERZA,
S k ła iu  apostolskiego, p r z y k a z a ń  Bożych 
kokielnych, świętych Sakrameatów, wsrun-

Obwieszczenie.
L. 768 '2853 2 3

Arcybractwo Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego w wykonaniu ostatniej woli 
ś. p. Jana Kmiecińskiego d. 26 Lutego 

ków do spowiedzi i dalszych przepisów re-11837 r. w Krakowie zmarłego który testa- 
li8iiJ , ! i etej mentem swoim pod d. 3 Kwietnia 1838p rzez  I i, i  n  *

ks. Jana N arkieuicza  |P rzez W Y  Senat Rządzący Krakowski
w 2 tom ach. C ena dzie ła  2 złr. a z p rzesy łką 2 2 0 .1 Zatwierdzonym', dochód od Całego po

I nim pozostałego majątku na posagi 
$ i m i W O Z f l a i l i < >  i a C(3rek stałych mieszkań

W y d z ia łu  centralnego Tow arzystw a w z a \ ^  m iaSta Krakowa, za idW ch 
jem n ej pomocy oficyalistów pryw atnych  Przeznaczył, podaje do publicznej wia 

za  I I I .  kw a rta ł r. b. Idom ości, iż w dniu 27  L utego 1 8 8 2
Towarzys'wo liczyło z d. 30 czerw ea r. b. c z ło n - |r . po odbytem  za dllSZO Ś. p. Jana  
w ciąeuln  Y w artału  r b; WS3 z 5889 udzlałanQi j K m iecin.skiego w koście le  A rehipres- 

przybyło  człon, rzeczyw . 1 8 ,  66 _„___  biteryalnym . N ajśw . P anny Maryi ża-
zostaie z dniem 3° w rześnia "  I ł o b n e r a  n a b o ż e ń s t w i e ,  n a s t a p i  l o s o w a -

1881 r. członków  rzeczyw . 1P06 „ 5955 ,  I • „  „  ' • - „ j  .  ̂ j  j  n  -i
czyli z roczna w k ład k ą  23,^20 złr. — członków  I ^  pO S& gl m ię d z y  k c l l ld y d r l tk a i l l i | ,
w spierających 84, członków  honorow ych 10. k t ó r e  W c i ą g u  1’O ku  t j .  o d  1  S t y c z n i a  
M ąjątęk T ow arzystw a w dziale zapom óg stałych 1

W Bibliotece Wyborowych powieści
obecnie się d rukuje  

w i e l k i  r o m a n s  w  d z i e s i ę c i n  t o m a c h

I  K  . D  S S  W  I  €  1 “
WIKTORA HUGO.

W ychodzi w nowym przekładzie W . Limanowskiej zeszytami od 4 do 5 arkuszy 
co dwa tygodnie we Lwowie nakładem Księgarni Polskiej.

Cena zeszyta 30 ct. Przesyłka pod opaską franco.
(2695-3-6)

z 1 lipca r. b. w ynosił w gotów ce złr. 8,508 c. 55
w efektach im. w artości 
do tegoż m ają tk u  w płynęło  w III. 

kw arta le  r. b g o tów ką z p o ­
w iatów  . . . .  złr. 4492 c. 11 

odsetk i w rześniow e od 
6 %  i 5%  listów  zast.
B anku h ipotecznego 

6%  odse tk i od sum  lo ­
kow anych chwilowo 

za w ylosow ane i z rea­
lizow ane 6%  listy  
zast. B anku hipotecz.

255 300 „ — I

4036 „ — 

76 „ 65

19,604
15,000

76

24,109
11,006

66 I

do 31 Grudnia 1881 r. związek mał 
żeński w parafii tej zawarły.

Każda przeto kandydatka chcąca 
korzystać z tego zapisu, winna wnieść 
podanie do Arcybractwa Miłosierdzia 
najdalej do dnia ostatniego Grudnia 
1881 r.

Podanie to obejmować ma następu­
jące poświadczenia:
1) że prosząca jest córką stałego mie­

szkańca m. Krakowa,
2) że jest ubogą i dobrych obyczajów,
3) że zawarła związek małżeński w pa­

rafii Najśw. Panny Maryi w czasie 
od 1 Stycznia do ostatniego Gru­
dnia 1881 r.

4,C03 „ 6514) dołączyć świadectwa z kantoru słu 
żących, wykazujące dobre sprawo- 
wowanie się w służbach, a w razie 
jeżeliby służbami nie trudniła się, 
świadectwo wiarogodne przez dwóch 
obywateli wydane —  przekonywa­
jące, że w domu rodziców lub kre­
wnych była przykładną i dobrych 
obyczajów.

Zarazem Arcybractwo Miłosierdzia 
zawiadamia kandydatki o posagi z fun­
duszów ogólnych i z funduszu ś. p. 
Honoraty Fiszerowej ubiegać sio chcą­
ce, ażeby również najdalej do dnia 
ostatniego Grudnia 1881 r. podania 
swe do Arcybractwa wniosły, po upły­
wie bowiem tego terminu więcej już 
przyjmowane nie będą.

Kraków dnia 14 Października 1881. 

Sekretarz: Ignacy Tom aszek.

onieważ do wyłącznej na K ra­
ków sprzedaży moich ś r o d ­
k ó w  e l e k t r o  -  k o m e o -  
l » a t y C 7 . y n c h  upoważniłem  

1> o i h  h a n d l o w y  J .  W c n t z l  
W  K r a k o w i e  —  przeto przez 
kogobądź innego w Krakowie prze- 
dawane tej nazwy środki wcale ode 
mnie nie pochodzą. (2939-2-12)

Hr. Cezary Mattel w Bolonii.

„1 1000 „ -  
Razem

zakupiono efekła im. w artości . 
z teg o  w ydano kasie  podręcznej na 

zapom ogi sta łe  starcom , wdowom  
i s ie ro to m , tudzież  na  adm in i­
s t ra c ję  . . . . zlr. 8250 c. —-

na zakupno  efek tów  „ 15822 „ 96
e s k o n t .................................   36 „ 70

Razem
w ylosow ane efekta im. wartości . 
pozostało  p rzeto  z d. 30 września

r. b. w g o t ó w c e ............................
zaś efektam i przechowanem i w sk ar­

bcu Towarz. k redyt, ziem skiego
im. w a rto śc i .......................................... „ 259,300
W III. kw artale  r. b. lokow ały w Tow arzystw ie 

zaliczkowem niżej poszczególnione pow iaty  naste 
pojące k w o ty : B ohorodczany 29 złr. B óbrka 100 
złr., B orszczów  51 złr.. B rzesko 112 złr. 37 cnt., 
B rzozów 26 złr. 52 c., Buczacz 65 złr., C hrzanów  
6 złr. 55 c„ Cieszanów  36 złr., Czortków  69 złr.
45 c . , D olina 119 złr. 60 c . . D rohobycz 26 złr.
20 c., Gorlice 88 złr. 51 c., G ródek 48 złr. 36 c., 
I lo rodenka  72 złr., H usiatyn  69 złr. 48 c., Ja ro  
sław  24 złr. 51 e., Jaw orów  10 złr. 70 c., Kamion 
ka 140 złr. 32 c., K ołom yia 16 złr. 90 e., K raków  
280 złr. 65 c„ Krosno 69 złr. 8 c., Lwów 140 złr.. 
Ł ańcu t 9 złr. 32 c.. Mościska 21 zlr., Mielec 2 0 t
złr. 35 c., N isko 59 z łr. 30 c.. Nowy Sącz 81 złr.
92 c . , N ow ytarg  30 z łr ., Podhaice  12 złr. 30 c., 
P ilzno 28 złr. 12 c., P rzem yśl 110 zlr. 38 c., P rz e ­
m yślany 72 złr. 7 c . . R opczyce 117 2ł r . , R udki 
60 złr. 20 c ., R zeszów  510 z łr., Sanok 10 złr., 
Sam bor 177 zlr. 86 c., S kalat 140 złr. 32 c., S ta­
nisławów 6 złr,, S try j 18 złr. 30 c., T arnów  116 
złr.. T arnobrzeg  296 złr., T łum acz 201 złr. 97 c., 
T u rk a  10 z łr ., W adowice 185 złr., W ieliczka 48 
z lr. 31 c., Zaleszczyki 58 złr., Zbaraż 81 złr. 36 c., 
Z łoczów 35 zlr., Zydaczów 52 złr. 17 c., Żywiec 
134 złr. 96 c.

KSIĘGARNIA
I SK ŁA D  N U T  M UZYCZNYCH

8.  A.  K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w K r a k o w i e

poleca najnowsze utwory

WŁADYSŁAWA ŻELEŃSKIEGO
Deux Mazourkas op. 31,

na 2 r § c e ........................................złr. 1 20
1’oloutz op. 3 7 , na 4  ręca „ 1-20 
35 Preludyj dwu, trzy i czte- 

ro-głosowjen, do użytku organi­
stów i kształcącej się młodzie­
ży, op. 38: [2856-3-3]

Zeszyt I. 1 — 16 Prełudya 
d*u i trzy-głosowe . .

ZiSzjt II 17 — 25 Preludya 
__ cztero - głosowe . . . .

3._ |D w ie pieśu! do słów Zygm.
1-501 K ra s iń s k ie g o :

Zeszyt I. Z nieboskiej komeJyi ,
„ II. Zawsze i wszędzie , 

Marzenia dziewczyny . ,
D w i e  p i e ś n i .  Nr. I. I iiża  dzi­

ka. Nr. II. Niepewność . . . ,

1-50
3-—
1-—
1-50
3 - -

1-50
T —

1 25

75

—•40 
— *40| 
— -60

—  751

dzia ł centr. następu jące  sta łe  zapom ogi.
I. C złonkom  nieudolnym  do p racy :

Plisow i Józefow i 39 złr.. P lincie  Edw ardow i 
108 z lr ., Z akrzew skiem u Feliksow i 63 z łr ., Sro­
kow skiem u Zygm untowi 375 zlr.. K ołodziejsk ie 
mu W ładysław ow i 15 złr., W ięckow skiem u Ja n o ­
wi 81 złr., Szybalskiem u A leksandrow i 36 złr.

II. W dow om :
Nit radce Ju lii 20 złr., d la dzieci 10 złr. i je ­

dnorazow y d a tek  w kw ocie 10 z łr.; M alarjkięj 
Maryi 20 z ł r . , d la dzieci 10 z łr.; G ruzew skiej 
A nnie 56 złr., I.azarow ęj E leonorze  56 złr., dla 
dzieci 28 z ł r . , Jankow sk ie j B arbarze  jedn o razo ­
we zapom ogi w kw ocie 20 złr.

III. S ierotom :
Sierotom  po ś. p. Józefie  P ie trzyck im  w kw o­

cie 144 zlr.
P rz y  te j sposobności w zyw a W ydział central, 

w szystk ich  członków  zalegających z wkładkam i, 
ażeby takow e D o d  rygorem  §. 28 sta tu tu  w do ­
tyczących W ydziałach pow iatow ych jak n a jsp ie- 
Bzniej p o p łac ili, lub w prost W ydziałow i central, 
ulica K opernika Nr. 8 nadesła li. (2947)

W e Lw ow ie dn ia  28 p aźdz ie rn ika  1881 r.
W icep rezes: S e k re ta rz :

Dr. K. M ikuliAski. R. M akarewicz.

Kandydat adwokacki
z celującem i św iadectwam i i z p rak ty k ą , poszu ­
k u je  m iejsca w biórze adw okackiem . A dres K . 
S to  poste restan te  K r a k ó w .  (3016-1.3)

Oddział rozsyłki pocztowej podpisanego 
hurtownego domu handlow ego towa­
rów kolonialnych i owoców południowych 
rozsyła pp. kupującym wprost

pocztą
do wszystkich miejscowości w Austrji-Wę- 
grzech w 5 kdowych paczkach za zaliczką, 
o c lo n e  i o p ł a t  n i e ,  tak, że pp. od 
b erający niey otrzebują ponosić żadnych 
dalszych wydatków, wiz.lkie rodzaje

owoców południowych
na.lepszycb, po najtańszych cenach hmto> 
w nych, również wprost d. wożoną

Pi

W  tejże B ib lio tece  ju ż op uściły  prasę:
B a łu c k i  M id ia Y . Byle wyżej! powieść współczesna .......................................................

— Za winy niepopełnione, 2 tomy w j e d n y m ......................................................................
B r z o z o w sk i K a r o l .  Deli Petko, powieść bułgarska .......................................................
B a u r te t  A lfo n s .  Ten mały, powieść z francuzkiego .  ..................................................

Królowie na wygnaniu, powieść w 2 tomach z fran cu zk iego ................................... .....
l l z i c r z k o u s k i  i S n b o iiN k i. Chrzest polski, powieść w 3 częściach .................... .....
K a r in a  S a lv a to r e .  Ukryte skarby, z w ło s k ie g o .......................................
J e ż  T . T . Opowiadanie Stasia, humoreska  ............................................................

— Z ciężkich dni, powieść historyczna w 2 to m a c h ............................................................
K r a s z e w s k i J .  1 . Krwawe znamię, powieść ......................................................................

— Zadora, powieść z XVIII w i e k u ..........................................................................................
— Zeliga, powieść w 2 częściach ..........................................................................................

Ł a m  J a n .  Dziwne karyery, powieść w 2 tomach . • .......................................................
H o g o sz . Marzyciele, powieść historyczna z XIX wieku (1833—1846 r. w Galicyi) 3 tomy
S a k o w sk i 1VY. Pozory, powieść w 2 tomach  ........................................
T l ia c k e r a y . Targowisko próżności, powieść w 2 tomach z angielskiego . . . . .
V e r n e  J u l iu s z .  Hektor Servadae. Podróż po światach słonecznych, powieść w 2 tom.

— Spadek 500 milionowy, p o w i e ś ć ..........................................................................................
w i i k o ń s k a  i» a u i in a .  Trucizna, powiastka ......................................................................  so l Do sp r z e d a n ia  b ib lio g ra fic zn a
K o la  E m il .  Kartka nnłosci, powieść w 2 tomach  ................................... ..... 3‘—I HI/ ’ ' ■
Nabywać można każde dzieło osobno we wszystkich znaczniejszych księgarniach. | *  n  r* a “ kps c  ■ I ___________________  l  Y lA tla sP o lsk i iwszystkiclij

jej prowincyj
I p r z e z  R izz i Zannoniego, 1 7 7 2  rok u , 
s k ła d a ją c y  s i ę  z  r y ty c h  n a  m ie d z i  
2 4  m ap  w  d o s k o n a ły m  s ta n ie , i  l is t  i 
R iz z i  Z a n n o n ie g o  p o ś w ię c a ją c y  s w ą  

I p r a c ę  k s ię c iu  J a b ło n o w s k ie m u , m i­
n is tr o w i o ś w ia ty .  ( 2 9 7 1 - 3 - 3 )

[ A d r e s o w a ć :  O d e ss a , u l. K u ż n ie c z n a ,  
dom  I lu c z k o , H e n r y k o w i G iu b n e r .
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św ieży polecenia g odny  los! Rocznie 5  ciągnień! [2912-5-5]

Piertrsze  c iągnien ie  już dnia / 2  lis /opada ,  
d ru g ie  ciągnien ie  „ „ 12 g ru d n ia ,
trzecie  c iągnien ie  „ „ 14  s tyczn ia .

3 %  S  EJ B U S K  1 K  L O S T
głów na w ygrana 1 0 0 , 0 0 0  franków  w z ło c ie , najm niejsza  w ygrana l o o  franków

w złocie!

3°|» *  1C 1 6 1 8 * Bi 1 L  L O N T
sprzedajem y ściśle po urzędow ym  kursie  (teraz 1 1  złr. go tów ką z 40 c. odsetek kuponu)!

: r „  n i : ic i i m i a  i  i : l o n t
w ypuszczam y k w i t y  d o s t a n y  z zadatk iem  1  złr. i zap ła tą  resztujących l o  złr. 

w raz z odsetkam i 25 c. 15 styczn ia  1882 r.

» %  n i : i B i B N i i i  i :  l o n t
w ypuszczam y k o l t y  o d b i o r u  p łatne w 11 sp ła tach  m iesięcznych po 1  złr.!

W każdym razie gra kupujący natychmiast i sam na wszystkie wygrane.

3 ° .  N E B B I K I i :  L O N T
WECHSLERGESCHflFT der ADMINISTRATION des

w o “ i  i s  * *  - C h - •C o h n 'W o l l z e i l e  10 i 13

I I I

Adwokat krajowy
Dr. Henryk Buzawa Schoen

otworzył 
KANCELARY Ę ADW OKACKA 

w Krakowie, w domu W go Rudolfa 
Grossmana przy ulicy S z e w s k i e j  
pod Nr. 1 (róg Rynku.) [2857-5-8]

POTRZEBNĄ JEST BONA
F r a n c u z k a  z niejaką znajomością 
języka niemieckiego. —  W iadomość 
przy ulicy S t o l a r s k i e j  pod L. 7, 
na drugiem piętrze. (3008-2-3)

Na fortepianie
uczy pm na; konwersacya polska i niemie­
cka. Wiadomość w handlu p. K u t r z e b y .

  (2866-7-7)

f i r m i e
z Chrystusem świetlanym,

który w nocy wydaje uroczy i pravrdz wie 
zachw cający b'a k, pod gwaraucya 10 do 
?0 lat, w handlu (2923-2-)

F. Bruno Hahn w Krakowie,
ulica G rodzka L . 52.

o

P O S Z U K U J E  S I Ę
od Nowego R oku  o g r o d n ik a  z n a jąc e g i się za 
razem  dobrze na  pszcx.-lnictw  le . Zgłosić się 
pod adresem  M. Artwiński w K 1 i s z  o w i e o. p‘. 
G a w ł u s z o w i c e  p. Mielec. (3017-1-3)

Powóz wiedeński
półkryty, w dobrym stanie, jest do 
sprzedania z powodu wyjazdu u sio-  
d la rza  p. K lecze iisk ieg-o ,  
obok hotelu Pollera. (3018-1-3)

w najlepsz)m aromat)czoym gatunku, zu­
pełnie czystą i nitfabzowaną, 1 k ilo  n etto  

w a g i jak następuje:
p e r ło w ą  C ey lo n  nijlepszą. brunatną

złr. 1-89 
1-58p e r ło w ą  M a n illa  b. doi rąja-ną *

C ey lo n  najlepszą giuboziarn. »
M o k k ę  prawdz. arabską wybór. „
C uba najep. gruboz:arn. „
M en a d o  bardzo smaczną „
J a w a  natur, zieloną s;lną „
J a w a  z ło ta  giubrziarn. „
D o m in g o  najlepsrą „
S a n to s  piękną i smaczną „
K io najlepszą bez iuD. smaku „

Zupełne cenniki na żądanie darmo i o- 
płUnic. Zamówienia przyjmuje (3011-1-)

R . M a it i  w  T r y e ś c i e .

1-64 
1 6 6  
1-72 
1-4-2 
1 4 ?  
1-48 
1 40 
1 34 
1-30

Czcionkami Drukarni wCzasuu.

Beczki na piwo,
zawierające 25 —  30 w iader starej 
miary, z drzew a szczypiowego w do­
brym  stanie, są do nabycia  w bro­
w arze J. A. Johna Synów w Krakowie.

(3014-1-3)

I i i k w l d a c y a *
W ielki zakhad angielski, k tó ry  popad ł w nie 

w yplaca'ni ść, donosi mi ja k o  pełnom ocnikow i w 
państw ie austr. w ęgierskim :

„Sprzedaj Pan za każdą  cenę partyam i tak  
s z jb k o  ja k  możecie, gdyż nagrom adzony je s t  o l­
brzym i sk ład  a gotów ki koniecznie po trzeba." 
Stosow nie do o trzym anego  zlecenia polecam  n a ­
stępne zestaw ienie z p rośbą  do Szan. czytelników , 
aby na tą  ściśle rze te ln ą  ofertę  o ile zapas s ta r ­
czy zechcieli uważać.

6 noży z B ritannia  srebra  z ostrzam i stalow em i 
6 widelców „ „ z  jed n e j sz tuki
l  y*ek , a „ angieł.
6 łjz e ez ek  „ b. piękn.
b  s z t u ć c ó w  „

1 do *zeł<’ 80*n’czka> PiePr zniczka i na w ykłuw .

1 cięż. chochla z B ritann. sreb. z iednej sztuki 
1 « chochelka
6  ł y ż e c z e k  „ •  jeI>
4 n ao  ja j 
4 p iękne pucharki do jaj ”
4 wspaniale spodki na cukier 
1 p iep rz n ic z la  lub cukierniczka
1 s it,.o  do h e rb aty  (2946-1-121
2 p iękne  pokojow e lichtarze

55  sz tuk . W szystk ie  te  rzeczy kosztu ją  złr,
Na iso b n e  żądanie m ożna także dostać u mnie 

g a rn itu r  6 noży, 6 widelców, 6 łyżek, 6 łyżeczek 
po cenie 4 złr. Zam ówienia za zaliczką lub za 
go tów kę pod ad resem : den Bevollm achtigten
E n g l i s c l i c n  - F a l i r i k s  - l> e p « t t  in  t V I  
T l. W a w e r  grosse Sperlgasse 21 u. 23.

des
e n

P R Z E C I W  W Y Ł Y S I E N I U ,
s lw iżn le  w ło s ó w  I tw orzen iu  łu p ież u
uznany je s t  wedle codziennie nadchodzących  św iadectw  i podziękow ań 

jed y n ie  i w yłącznie

o l e j e k  t a i i t i i o w y
D r .  I tJo ra sa .

Szanow ny Panie  A p tekarzu ! (2341-50-)
P roszę o nadesłan ie  jeszcze jed n e j w ielkiej flaszki o le jku  taninow ego Dr. Morasa. 

S k u tek  teg o  śro d k a  jes t bardzo dobrym , w ypadanie  w łosów zupełnie ustało  a bu jny  porost 
je s t  ju ż  w idocznym .

W iedeń, 5 stycznia  1880 r. W i l h e l m  W a g n e r .
W ielm ożny Pan Jó z e f F iirst ap tekarz  w P radze.

Cieszę się bardzo, iż m ogę Panu  donieść, że o lejek  taninow y Dr. M orasa w strzym ał 
mi w ypadanie włosów, k tó re  ju ż  trw ało  przeszło  dwa lata.

Spodziew am  się, że zapom ocą teg o  śro d k a  odzyskam  znów m oje dawniej tak  p iękne  w łosy 
M arienbad, 18 sierpnia 1879 r. M a r i a  Z a r e m b i n a .

W ielm ożny P an ie!
N ienależy to do przyjem ności życia posiadać łysinę  w trzydziestym  ro k u  sw ego życia. 

G dybym  nieużyw ał o lejku  teninow ego Dr. M orasa, byłbym  dziś m łodym  starcem . Ś rodek  ten  
zdziałał u mr.ie cuda w k ilk u  tygodniach, co też pośw iadczą w szyscy moi znajom i. P roszę  
zatem  i t. d. z  szacunkiem  i w dzięcznością

Bukow a, 3 styczn ia  1881 r. J a r o s ł a w  l i r t i l i o l ,  zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we L w o w i e  u  Z ygm unta R uckera, ap tek a  

„pod sreb ra , orłem " p rzy  ul. K rak o w sk ie j; w ( ' z e r n i o n c a c h  u J . Golichow skiego apt.

0 LEJ TRANOWY M. KROHN Co.
w B e r g e n  (w N orw egii'.

Ze w szystk ich  w handlu znajdu jących  się g a tunków  jed y n ie  odpow iedni do leczni­
czego uży tku . F l a s z k a  * o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1  z ł r .  w .  a .

Główny skład w ysyłek u A. Moll« c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

U prasza się P. T. Publiczność wyra&nie żądać preparatów M O L L A  i  li 
tylko te przyjm ow ać, które opatrzone są m oją m arką ochronną i podpisem.

S k ład y  u trzym ują: w K R A K O W IE K . W iszn iew ski ap t., W . R edyk  apt., F . Sobieraj- 
sk i ap t., A. D ylski ap t., M. Jaw orn ick i kup iec  1 S t. Fein tuch  kup. — w B IA Ł Y  A R eichert 
apt., E. Kełer apt. — w BROD ACI! Ed. L iska  apt. — w DROHOBYCZU L. D obrzvniecki 
apt. — w G LINIA NACH A. Helm ap t. — w GURAHUMORA E. B oterat a p t — w JA R O S Ł A ­
WIU J . R ohm  a p t — w LIMANOW Y A. M uller apt. — we LW O W IE J . B eiser apt. S. R uc­
k e r  apt., F . W . K rólikow ski — vT nnrow  t?  »_, ™  — ’ .
K osterkiew icz wdow a —- w

i — w NOWYM SĄCZU R  Jakubow sk i ap t., W . F ilipek  apt., 
NOWYM T A R G U JL  J j a u r  — w PRZEM YŚLU F. N ahlig apt. —

w PODGORZU S. Schlesinger — w R ZESZO W IE J .  Schaiter i Spół. — w SĘDZISZOW IE 
Jan  M ezerski apt. — w STA N ISŁ A W O W IE  A. Am irowicz apt. — w TARNO POLU F. Jam ro- 
giew icz apt. — w TA R N O W IE W. T. A. W ielogórski, W . Miildner i Sp., F . L eszczyńsk i — 
w W A D O W IC A C H  Ig. B iosig  — w ZBARAŻU Susserm ann. (1843-19-)

olla proszki Seidlickle.
T ylko praw-
( l v i w o i  jeże li na  k a ż - 

dej e tyk iecie  
pu d e łk a  w ydrukow any  je s t  
orzeł i m oja firma.

Od 30 la t zawsze z najlep­
szym  sku tk iem  używ ane na 
w szelk iego  rodzaju  c h o ­
r o b y  ż o ł ą d k a  i przeciw  
z w i c h n i ę t e m u  t r a w i e ­
n i u  (b rak  a p e ty tu , zatw ar­
dzenie itp .) przeciw  k o n -  
g e s t i o m  k r w i  i  c i e r ­

p i e n i o m  l i e m o r o i f i a l n y m .  Szczególnie zalecone osobom , zatrudnionym  p rzy  zajęciu 
Biedzącem. F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e Y k a  1  zY r. w .  a .

o d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l
Najpow niejsze lekarstw o dom ow e na w zm ocnienie cierpiącej ludzkości we w szel­

kich  w ew nętrznych i zew nętrznych zapaleniach, praw ie przeciw  w szystk im  chorobom  
zranieniom  w szelkiego rodzaju, bólom  głow y, uszów  i zębów, zastarzałym  i o tw ar­

tym  ran o m , ją trzącym  się ranom , gangren ie , rozpalen iu  oczów, porażeniom  i uszkodzeniom  
ciała w szelkiego rodzaju  itd . itd . W e  f l a s z k a c h  z  o p i s e m  u ż y c i a  R o  c n t .  w .  a .

ghszam , że z dniea 1 listopada 
ib. r. roz«inzaną została cicha spół- 
Isa z p. T. Lewandowskim , prowa­
dzącym Ruro ZUcfń „PATRIA" 
pr/.y ulicy FJoryfc ń ski* j pod L. 38.

( i 997-2-3) F .  D e m b i ń s k i .

W KIJOWIE
[(przy ulicy Wielkiej Włodzimierskiej, obok 
gmachów eądowyih i telegrafu), jrst do 
wydzierżawienia, w ręre poważne, dom Czar­

ni ckiogo, świeżo, elegancko urządzony

■ i  a  l i  o  I  e  1 .
Do 60 Numerów, 3 sale, 4 m agazyny  z lustro- 

wemi szkłam i, ozdobny wchód, 9 piwnic kuchnia 
w edług now szych wym agań, praln ia, prasow alnia,

PRACOWNIA BLACH4R KA
istniejącą od lat 30 pod znaną firmą

J ó z e f a  B ą k  o w s  k i e g o
je s t  do sprzedania  

z wolnej  reki.
Nabywca znajdzie warsztat z p; trzebne-. . . -

mi narzędziami, oraz sklep zaot a rz,ny \.wnnf,y> wrtw-klogety, elektryez.
Lr i m , ,  ort wv . . .  ' ,, J|dzwonki, podwójna wentylacya, sztukaterye, po-Iw towar get/Wy. Bliższe szczegóły na I sadzka dębowa i mozaikowa, ogródek, weranda, 
[miej3CU przy ul. S z p i t a l n e j ,  naprzeciw I altany, stajnie, lodownie, meble itd. Roczna tenuti
Icowego gmachu Kasy Oszczęsn, (2887-5-) I H0?0, ruk*' ?r- m,’eiBCu stosowne wiadomościI °  __________________ 8 v  J \ Udziela s-wajcar Piotr. Listownie; Kijów Piotrowi

IT  K  1J f i  W T i
m e t a l o w e  i d r e w n i a n e  . _ _ _ _ _ _ __ _

po cenach najprzystępniejszych I " "  U ł f  U l  t l w , T
m .- s U k u M . krakowski. pr2edsit b io r .t .o
pogrzebowe nLONCORDIA“, S i n o l e ń  8 k,|wanym i częściowo sprzedanym. — Wiadomość 
ulica Nad Rudawą Nr. 50. (2648-8-10) I bliższa u właściciela przy ulicy Garncarski ej

. . .  "j pod Nr; 21. — Tamże jest każdej

_ . ,  . . . .  ,  K ijów  P iotrow i
Kidro, w łodzimierska dom Czarneckiego.

1 uż m agazyn na lokal d la  fryzyera i na re- 
stanracyo. (2985-3 6)

. / .  K . P ę k a ls k i . najęcia s t a j n i a  na 4 konie.

We wszelkich słabościach skórnych, a o- 
|s bliwie pr.eciw liszajom na głowie, lisza-1 
|jom chronicznjm, łuskowym, piegom, pla­
mom wątrobianym, okaz. ł-j sie na lepszym I 

| środkiem
I ł  ł a d y s l a i c n  M ię d l ic k ie g o  

aptekarza w Bóbrce

leg o  czasu do wy 
(2986-3-3)

m zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że spółka 
introligatorska pod firmą Fc- 
dunio i Schram, z dniem 1 
listopada b. r. rozwiązaną zo­

stała i odtąd pod firmą K. F E D U N I O  
prowadzoną będzie. (2996-2-3)

Dziękując Szanownej Publiczności za o-\m m  Mydło smołowe t e
Izaś przy nieżytach narządów oddechowych,I j  Ma l«»n < e r y j n y  łaskawym wzgle
zaflegmieniu, kaszlu, chrypce, przy niezy-11 Pu&j>czności, ręcząc za sta
tach żołądka, tego samego

Pastylki smołowe,
ra-pD7 AntUł U- e> ł ,rwale w)'konanie po- 
kówauv‘h 9 3 cenach umiarko-
Rynek 1 22 * F e d i u i i o .

 ‘ ’ w domu Wgo Trauczy ńskiego.
Wyroby te w y s z c z e g ó l n i o n e  >>a| | /  ’ ’

w y  s ł a w i e  l c k a i s K o - p r z y r o t l a i -  IVHWldrn n Hfl QIIIVPHpniac z e j  w  K r a k o w i e  l i s ś e m  l»o-j  „  0 | J I  ^ . C U a i l i a .
c l i n  a l u y  n i ,  przechodzą dobrocią s aą l  J. I W0(*U d łu ższe j s ła b o śc i mara 
wszelkie dotychczasowe wyroby zagrani-1 zam iar sp rzed ać z w o ln ej rek i ka-  
czne, o czem świadczy mnóstwo podzięko-1 w iarnię, is tn ie ją cą  od 8 la t w  K r z y  
w .4  I orzeczeń p k r ^ c h  . » l » » t o t a U o f o n c h ,  W E y „ k  .! w

6 Cenakawałka mydła smołoweg) 35 ct. I , ™ 0 ff ie ' B liż s z a  w ia d o m o ść  
pudełko pastylków 42 c t ., za opakowanie |  J cu.
nic się nie liczy. i

Główny skład w aptece W . M iędltcktegol 
w B ó b r c e ;  dalej u Lewickiego aptekarza 
w B u c z a c z  u; A . M uszyńskiego  w Gry-1 
bo  wi e ;  Siedleckiego a p t, K . W iszn iew -1 
skiego apt., B edyka  apt. w K r a k o w i e ; !  

| Jakóba Beiser a we L w o w i e ;  
apt. w O b e r t y n i e .  (2082-11 ) |

$. Rclimaii.
na

(2933-3-)

P laster Thapsia
LE PEHOIEL-REBOULLEIU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

przeciw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALKKIU 
DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 

REDMATTCZNTM I ARTRETYCZNYM,
etc, etc.

r r
Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu-

( n ó r ,L , .P Wy/ej u m ieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

skieijot Itedijka°W*e '" 'P ^ P P -  Traucy*.

12906-3-)

NOWY WYNALAZEK.

P A R F ' e IX0RA BREONIE
PARFUMERIA IXORA BREONIE

ED.  P I N A U D
M y d ło .......................
Esencya dla chustek  
Woda toaletowa .
Pomada . . . .
O lejek

A 1 I X O R . I  
A 1 ' I I O R A
a 1 I X U R J

U leiek • ?
Pućler ryżow y \ I  I’l X O K A

p s7meR k i 7- a  ! « I m l, Boulevard de Strasboura, 37.
[1914-21-]

BACZNOŚĆ
„Katj cliniiastowy druhu"

niem. p a ten t państw . Nr. 14120  
est j e d y n y m  R a t e n ł o n a n y m  przyrządem

do kopiow ania zapom ocą (arby drukarskiej.*
_ D ostarcza on na suohej drodze  bez pracy praw ie 

nieograniczoną liczbę zarówno mocnych ciemno-  
czarnych itakźe kulorow ych) trwałych odbić,  
k tóre pojedynczo m ają w całym  ogólnym  zwią­
zku pocztowym  zniżenie portorya.

„N atychm iastow y d r u k a rz "  pozostaw ia zna­
cznie za sobą w szelk ie dotychczasow e p rzy rząd y  
do kopiow ania: hekto-, auto-, po lig rafy  itp . d- - 
sięga pod wzlędem  działalności prasę au tog rafi- 
czną przew yższa j ą  jed n a k  pod względem  do­
skonałych odbić, prostego w ykonania i taniości.

Komph tne p rzy rząd y  z dwom a podkładam i do 
drukow an a :

Nr. I 25 /32  etm. — zlr. w. a. 9 — R r, jj 28/40  
ctm. zlr. w. a. 12 -  Nr. III. 40/50 ctm złr w a 
18 — w łącznie z opakow aniem .]

P rospektu, świadectwa, oryginalne odbicia  
itp. natychm iast darmo i opłatnie.

Reichenberg w Czechach. (2490-7 )
[ S t f M i u r  A  D a r n i n a m i .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁalcocimU,


